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jo Ą [Ą Kalendarzyk tygodniowy: 


Czw: św. Macieja Ap 
Piąt. św. Zygfrąda B. 
Sob. św Aleksandra M. 
Niedz. św. Leandra B. 
Pon. św. Romana Op. 


Cena prenumeraty: 


W ŁODZI: Wł. św. Albina B, W. 
Rocznie rb. 6 k. Śr. św, Holeny Ces. 
Półrocznie „ > = Be s" 
Kwartalnie „ 1 „ 50 Wschód sł.: godz. 7 m. 02 
Miestęczn. „- „ 60H Zachód sł.: godu 5 m. 26 
Odnoszenie 10 k. m. Dig. dnia goteo m 
Egz. pojedyńczy 3 k» famkaki oka) 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 7 kop.40 Redakcyą 
Półrocznie „ 3 „ 70 w Łodzi, 

ZAAREESI rzejazd Ą 
Miesięczałe „ 1 10 s. P em 

Nr. telefonu 593. 

CENA UGŁOSZEŃ: 


po 20 kop. 


ROZWO 


Rok XIN. 


= ieni polityczny, przemys tow, ekonomiczny, Syoteczn lapac, eo vay 


Czwartek, dnia 24 lutego 1910 roku. 


Kantory: włanny w Wurszawie, uł, Krucza Nè 23; w Pabianiozob m p. Tasdors Min<ej 
w Zgierzu, w aptece p. Patka; w Tomaszowie u p. Teodora Hilla. 


„Nadesłane na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Mate’ | ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dis dw Owa: 
zB wiersz pelitowy. Za dołączenie prospektów 6 ru 


peacy po 1:/, kop.). 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redakior lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, 


Daja 5-go marca r. b. w sobotę 


una sKROÓPLI MLEKA” 


wystąpią w SALI KONCERTOWEJ przy ul. Dzielnej: 


artyści „Momusa“ ma p. Gwiklińska. 


Początek o godzinie 9-ej wieczorem. 


Stoliki wcześniej zamawiać można u W-nej Meylertowej (Piotrkowska XÆ 11), W-nej Golcówej 
(Elektrownia). i W-nój sarnanewej (Andrzeja 2). 


Znaomity Grodekk FRANA 


KEF K. ŻYCKIEGO 


poleca 


apteka W. DANIELECKIEGO. 
Łódź, Piotrkowska Mi 180, tel. 12-93: 


Ruberoid 


najlepszy materyał do krycia dachów oraz izofacyl ba= 
dynków od wód zaskórnych i wilgoci, Jedyny materyał 
do krycia dachów źelazo=betonowych, strzech słomianych, 
starych dachów papowych. Dłagoletnia trwałość bez 
wszelkiej konserwacyi. Prospekty i cenniki na żądanie. 


423r 


Jeneralna reprezentacya na Królestwo RE Br, | 


Mazowiecka 4, tel. 53-62 

Przedstawicielstwo w Łodzi: B-cia 
421—25 

HTELA S 


Ladwik Zieliński, Warszawa, 
adres telegr. „Kapel“. 


Zbijewscy, Przejazd 48, tel. 13-42. 


Licytacja. 


25 lutego r. b. (piątek), o godzinie 


W dn. 
10 zrana, w domu przy u!. 
będzie się licytacya rozmaitych rachomości (lam- 
py, kandelabry, szafy, kasa ogniolrwała t inne), 
należących do spadku, wakującego po ś. p. J. 
Kunitzerze. 5£7—1 


Prosimy osoby interesowane, które zamiesz- 
czają w „Rozwoju“ ogłoszenia, aby raczyły za- 
mawiać większe ogłoszenia o dzień wcześniej, 
w wyjątkowych zaś razach przed godziną 10-tą, 
drobne ogłoszenia do godziny 10 rano, gdyż 
ze względów technicznych nie możemy później za- 
mawianych ogłoszeń pomieścić w bieżącym nume- 
rze i będziemy je zostawiali do dnia następnego. 
Wyjątek tylko czynimy dla nekrologów, które 
przyjmujemy do godziny 12-ej, a w wyjątkowych 
wypadkach i później, 

Administracya „ROZWOJU“. 
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533—383 


KONSTANTY | PODHORSKI 


Poobustronach oissniay Boringa 


stron 288 
Kijowska drukarnia polske. 
Cena księgarska tb. 2. 


Dla prenumerotorów „Rozwoju* cieka- 
we to opowiadanie mamy możność 
sprzedawania z ustępstwem, t. j. po 


(omstyticja dla Bośni | Hercegowiny. 


W poniedziałek ubiegły w południe w bo- 
gato udekorowanej sali rządu krajowego w Se- 
rajewie, stolicy Bośni, ogłoszono w obecności 
duchowieństwa, władz cywilnych i wojskowych, 
rady miasta, oraz reprezentaniów miejscowych 
korporacji akt konstytucyi, nadanej Bośni i Her- 
cegowinie. 

Miasto było wspaniale udekorowane. Szef 
rządu odczytał patent cesarski, który zakończył 
okrzykiem na cześć cesarzą. Muzyka zagrała 
hymn cesarski, a ustawiona kompania piechoty 
dała salwę z karabi nów, z fortu zaś dano 21 wy- 
strzałów armatnich, 

Szef rządu krajowego, generał Vareszanin, 
wygłosił przy uroczystej prokiamacyi konstytueyi 
Bośni i Hercegowiny mowę, w której przypom- 


Zwyczsine ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub 
Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. 
od tysiąca ogzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorargum Redskcja UWAŻ8 


| 


5 października 1908 r. 


jaga miejsce 


Reklamy i Nekrologi 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południa. 


zapowiedzieliśmy naszą 
| wolę przyzaania Bośni i Hercegowinie urządzeń 
| konstytucyjnych, aby dać jej pelne ustawowe za- 
pewnienie stosunków prawnych i zadowalniają 
ce uporządkowanie spraw wewnętrznych. Równo- 
cześnie „przytoczyliśmy zasady, według których 
mieszkańcy Bośni i Hercegowiny mają otrzymać 
gwarancyę praw obywatelskich i odpowiedni udział 
w załatwianiu spraw krajowych -przez reprezen- 


| tacyę krajową 


A WZ 


nie mogą dotykać obu państw monarchii. 


W wykonania tych naszych zamiarów udzie- 
lilismy sankcye konstytucyi Bośni i Hercexowi- 
nie. Zasady, ułożone dla administracgi Bośni 
i Hercegowiny w ustawie z dnia 22-59 lutego 
1850 roku, aż do jej konstytucyjnej zmitny, mu 
szą pozostać i nadal w mocy i Kkonstytueyjue 
urządzenia Bośni © Hercegowiny w żadeń sposób 
Oprócz 
statutu krajowego wydaliśmy także ordynacyę 
wyborczą i regulamin sejmowy, ustawę o stowa- 


, rzyszeniach i zgromadzeniąch, jako też ustawę 


. dykcyi właściwego sędziego. 


, nial, że cesarz manifestem z dnia 7 października | 


pok kie OWE 2 


1908 roku przyrzekł nadać Bośni i Hercegowi- 
nie konstytucyę, Nadszedł dzień, 
to przyrzeczenie zoslalo spełnione, cesarz bo- 


w którym i 


wiem wydal następujące najwyższe postanowienie ` 


z dnia 17 lutego 1910 r. 

My, Franciszek Józef, z Bożej laski cesarz 
Austryi, król Czech i t. d., apost. król Węgier, 
zawiadamiamy;: W naszych zarządzeniach z dnia 


o radach powiatowyeli.» 

Następnie allatus eywilny tajny radca bar. 
Benko: odczytał krótką treść, ustaw konstytucyj= 
nych, poczem gen. Vareszanin ponownie zabrał 
głos i wyraziwszy życzenie, aby era konstytu: 
cyjaa wydała dla ludności kraju najlepsze blu- 
gosławieństwo, wzniósl okrzyk aa czesć eQSArZA, 
który zebrani z entuzyazmem powtórzyli. 

Szereg praw zasadniczych, objętych aktem 
konstytueyi, jest nastepujący: 

1. Wszyscy obywatele kraju są równi wo- 
bec prawa. (Zaznaczyć musimy, że tekst niemiec- 
ki używa wyrażenia „Landesangehórige* nie 
„Staatsangehurige.* Dosłownie należałoby prze: 
tłómaczyć: przynależni do krajn). 

2. Każdy obywatel kraju może wedłag woli 
zmieniać miejsce zamieszkania, nabywać nieru- 
chomości, niemi rozporządzać i wykonywać każ 
dy proceder z przestrzeganiem praw. Wydalanie 
obywateli z kraju nie jest dozwołone. 

3. Wolność osobista znajduje się pod ocliro- 
ną prawa. Areszt sądowy może nastąpić tylko 
w wypadkach przepisanych prawem i może trwać 
jedynie przy zachowaniu» przepisanych formal- 
ności. 

4. Nikogo nie można usunąć z pod: jurys- 
Sędziowie w wyko- 
naniu urzędu swego są samodzielni i niezależni. 

5. Nikogo nie wolno prześladować z powodu 
jego wyznania. Wykonywanie obrządków religij- 
nych w domu nie podlega żadnemu ograniczeniu. 
Wykonywanie publicznie nznanych obrządków re- 
ligijnych ulega jedynie wzgłędom porządku publicz- 
nego. Uznanemi wyznaniami są: 1) islam, 2) serbsko- 
wschodnie, 3) rzymsko i grecko-katoliekia, 4) ewan- 
geliekie augsburskie i helweckiego obrządku, 5) 
izraelickie. Prawa obywatelskie i polityczne są 
niezajeżne od wyznania; ale wyznanie religijne 


(nie może czynić ujmy obowiązkom obywatelskim. 


` Uznane 


. walności zakładów, 


wyzuania pozostają w posiadaniu i uży- 
przeznaczonych na cele wy- 
znania, nauki i dobroczynności, 
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6. Wyznawcom islamu zapewnia się prawo 
stosowania szeriatu w prawie rodzinnem, mał- 
żeńskiem i spadkowem. 


7. Wszystkim obywatelom kraju zapewnia . 


się ich odrębność narodową i językową. 


8. Każdy ma prawo wyrażania z całą swo- | 
bodą swojej opinii słowem, pismem i drukiem z po- ' 


szanowaniem przepisów, zapobiegających naduży- 
ciom. Cenzūra jest i pozostaje zniesiona. Admi- 
nistracyjne zarządzenia pocztowe nie mogą być 
stosowane do pism, wychodzących w krajo. 

9. Nauka i jej wykład 'są wolne. Szkoły pu- 


jąc, iż grozi to powtórzeniem się wydarzeń z r 
ku 1875. l 

Przemówienie to, nacechowane szczerci) i 
czuciem i głęboką znajomością sprawy, wywol” 
wrażenie bardzo dodatnie, 

Październikowies pos. Potułow, który w Du 
mie dotąd jeszcze bodaj nie przemawiał nigd 
twierdził, że dyskusya historyczna w tej spra 


„wie, jak i powoływanie się na traktat wieder 


ski, niema żadnego sensu, Królestwo Kongresowe 


| bowiem zostało przez Rosyę zdobyte w roku 


bliczne mają czynić zadość potrzebom nauki mło- | 


dzieży. Każdy obywatel, który wykaże kwalifika- | 


cję wediug norm prawnych, może otwierać za- 
kłady naukowe i wychowawcze i udzielać w nich 
nauki. Kierownictwo i nadzór nad zakładami nau- 
kowymi i wychowawczymi pozostaje w ręku rządu 
krajowego. 

10. Mieszkanie jest nietykalne. Rewizye ze 
względów prawa karnego, w celach policyjnych 
i kontroli finansowej mogą być dokonywane je- 
dynie w zastosowaniu do praw obowiązujących. 

11. Tajemnica korespondencyi pocztowej i te- 
legraficznej jest zapewniona przepisami prawnymi. 
Obowiązujące przepisy o konfiskacie i otwieraniu 
listów, telegramów i przesyłek pozostają bez zmia- 
ny. Naruszenie tajemnicy listowej ulega karze. 

12. Własność jest nietykalna. Wywłaszcze- 
nie może tylko nasiąpić w interesie publicznym 
lub z innych względów prawem przepisanych. Kon- 
fiskata majątku jest niedozwolona. 

Art. 13, 14 i 15 mówią o prawie petycyj, o 
zebraniach i stowarzyszeniach. 

Zaznaczyć trzeba, że równocześnie z konsty- 
tucyą ogłoszone zostało, prawo o stowarzyszeniach 
i zebraniach, wzorowane na takichże prawach at- 
stryackich, 

Paragraf końcowy rozdziala o prawach za- 
sadniczych, przewiduje możność zawieszania ich 
w całym kraja lub jego częściach w razie grożą- 
cej wojny i w razie zagrożenia spokoju publicz- 
nego. 

* Pierwszy sejm na podstawie nowej konsty- 
iucyi ma się podobno juź zebrac w czerwcu. 


Sprawa Chettnszezyzny w podkomisyi dumykie, 


Na ostatniem posiedzeniu podkomisyi dum- 
skiej, rozważającej sprawę odłączenia Chełmszczy- 
zny, pierwszy zabierał głos posel siedlecki, Dym- 
sza, wyjaśniając na wstępie znaczenie broszury 
z roku 1717, którą posłowie Czichaczew i bisk. 
Eulogiusz przytaczali na dowód wrogich tenden- 
cji Rzeczypospolitej względem Rusi. Na zasadzie 
tej broszury, twierdzili owi mówcy, na Sejmie r. 
1717 miała być rozważana sprawa zniesienia Unii. 
Posel Dymsza wyjaśnił bezpodstawność tych twier- 
dzeń, broszura bowiem była wydana bezimiennie, 
a na sejmie r. 1717 sprawa unicka nawet wcale 
nie była omawiana, czego dowodzą „Volumina je- 
gum“ ze sprawozdaniami sejmowemi. 

Następnie polemizował poseł Dymsza z mów- 
cami rosyjskimi w sprawie wzmianki kronikarskiej 
o zdobyciu „Grodów czerwieńskich*, Gdyby nie 
dowierzać tej wzmiance— twierdził należałoby 0- 
balić całą pierwotną historyę Rusi. 

Z kolei przemawiał poseł Lwow II, zazna- 
czając na wstępie, iż dawne wydarzenia politycz- 
ne i dawny stan rzeczy należy brać z wielką 0- 
strożnością. Mówca też wieki średnie, jako zbyt 
odległe, odrazu pominął, przechodząc wprost do 
epoki najbardziej interesującej, t.j. do wieku XVI 
i czasów najnowszych. 
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Unia—jak stwierdzał=byla w znacznej czę- | 


ści wynikiem niezadowalającego 


stanu cerkwi ' 


wschodniej. Przez długi czas w kościele unickim 


istniał obrządek i liturgia nie różniące się od 


prawosławnych: żadnej presyi w tym kierunku 


nikt nie wywierał. Im bliżej Polski etnograficznej, 
tem Unia była silniejsza. 

Jednakże nawet na Bialej Rusi przyłączenie 
unitów do prawosławia za Katarzyny I natrafiało 
na opór, a to samo działo się też na Litwie. Fak- 
ty te stwierdza mówca, odczytując wyjątki z pa- 
miętników Siemaszki. Następnie mówca przecho- 
dzi do wydarzeń z roku 1875, to znaczy, do prze- 
śladowania unitów. „Te wypadki =- mówi pan 
Lwow — wywołały nienawiść do wszystkiego, co 
rosyjskie". : 

Mówca ostrzega wreszcie większość Dumy 
przeciw wjodrębnieniu Ohelmszczyzny, wskazu- 


1831. 

Mowa ostatnia p. Czichaczewa, sprawiła wra- 
żenie źle wyuczonej lekeyi. Jedynie tylko mówca 
raczył przyznać polskość Lublinowi, pozatem 
wszystkie bodaj wywody historyczne mówcy by» 
ły najzupełniej z historyą sprzeczne. Mowę tę 
skończyć ma posel Czichaczew na posiedzeniu na- 
stępnem d 26 b. m. 


| Dd czego strzedz mamy diedi nasze? 


Walki bratobójcze, bandytyzm na wielką 
skalę, ekspropryacye i t. p. zjawiska, jakich wi- 


> wyzbywać się poczucia obywatelskiego. Nie 
u wólmy dzieciom aczęszezać również na wido- 
ska kinematograficzne podobnej treści i unikaj- 
iy ich sami. 

Nie kupujmy podobnych sensacyjnych ilustra- 
ji i strzeżmy od nich dzieci. Wykreślmy raz na 
'wsze ze spisu zabawek dziecięcych naśladow- 
'ictwa wszelkiego rodzaju broni, nie kupujmy ta- 
keh zabawek i nawet odpowiednio oświetlajmy 
znaczenie i użytek tych narzędzi morda w tym 

wypadku, gdy dzieci, w braku kupnych, będą pró- 
bowały sprokurować je własnemi siłami i środ- 
kami. 

Wytrwale nad dziećmi pracując, zdziałamy 

wiele dla przyszłosci, 


Wyniki kolonizacyi. 


Urzędnik komisyi kolonizacyjnej, radca Both, 
wygłosił w Berlinie obszerny referat o celach i 
wynikach kolonizacyi w Wielkiem Księstwie Po- 
znańskiem i Prusach Zachodnich. Referat ten jest 


L oczywiście stronniczy, obliczony na to, aby przed- 


downią przed niedawnym czasem był kraj cały, 
a w szczególności nasze miasto, odcisnęły głębo- . 


kie piętno wogóle na życiu naszem, a szczegó!- 
nie odbiły się fatalnie na wychowaniu młodego 
pokolenia, które i tak skądinąd pozostawia wie- 


: le do życzenia. 


Uważny przechodzień tu i owdzie na ulicach 
naszego miasta bardzo często spotkać może gro- 
madkę dzieci, uzbrojoną w mniej lub więcej ndol- 


ne imitacye brauningów. sztyletów drewnianych / 


iz ogromnym zapałem bawiącą się w baudytów. 


stawić działalność komisyi kolonizacyjnej w świe- 
tle jaknajlepszem i wykazać bezpodstawność za- 
rzutów czynionych rządowi. Niemniej fakty i szcze- 


'góły, zestawione i oświetlone tendencyjnie przez 


— p m | 


Roziskrzone oczy, gwaltowne ruchy, uderzania ' 


rzekomemi narzędziami i nawoływania bawiących 


| jest daleko większy. 


się dzieci przekonywają niezbicie, że dzieci za» | 


bawie tej oddają się całą duszą, wszystkiemi ner- 
wami. 

I nie w tym dziwnego—wszak dzieci i ich 
czyny w zabawie są zawsze w małym stopniu 
odbiciem tego, co na wielką skalę działo się lub 
dzieje w społeczeństwie, Znajomość choćby ele- 
mentarna duszy dziecięcej wykazuje, że w duszy 
tej niemą wyraźnej granicy pomiędzy tem, co 
sztuczne, a tem, eo naturalne. Dzieci, bawiąc się, 
wyobrażają siebie samych w roli prawdziwych 
bandytów, a to żywe przejęcie się rolą zbójersą 
pozostawia na subtelnej duszy dziecka ślal wy- 
raźny. 

Charakter lodzki jest nietylko wytworem 
dziedziczności, lecz także w znuczuym stopnia 
dobrych lub złych wpływów i wrażeń w życiu, 
a raczej ich sumą. Podobne więc zabawy dzieci 
nie będą bez znaczenia w ukształtowaniu się ich 
charakteru. Niestety, ustrzedz wzroku dzieci od 
patrzenia na tak ujemue zjawiska nie możemy, 
chocby ze względu na warunki, w jakich się znaj- 
dujemy. 

Ale powianiśmy przy każdej sposobności prze 
ciwstawiać dobro złemu, piętnować chęć szkodzo 
nia pod jakimkolwiek bądź pozorem bliźniemu, 
wyjaśniać, że nawet samą tylko zabawą w ban 
dytów jest ohydną, że bandytyzm nietylko w žy- 
cin, ale nawet w zabawach jest wstrętny, jednou 
słowem najnsilniej odwracać uwagę dżieci od złe: 
go, a poddawać wszystko, co dobre, piękne i szla- 
chetne. 

Powinni tę pracę wziąć do serca wszyscy, 
a szcztgólnie księża, nauczyciele i rodzice. Mo- 
żemy również nie pozwolić na sztuczne poddawa- 
nie dzieciem złego pod postacią tak dziś, nieste- 
ty, rozpowszec%niającej się literatury sensacyjnej 


w której oma! że nie na każdej stronicy spotkać 
się można z wyrafiuowanemi zbrodniami i potwor- 
nościami. 

Nietak dawno temu gazety warszawskie no- 
towały zbrodnię, spełnioną przez młodą dziew- 
czynę na osobie swej chlebodawczyni pod wpiy- 
wem rozczytywania się w tej literaturzę. Pamię- 
tajmy o tem, że to zaledwie jeden fakt wydobył 


radcę Botha, są interesujące i zaslngują na po- 
wtórzenie.  ' 

Dowiadujemy się z referatu, że komisya ko- 
lonizacyjna zakupiła w ciązu 24 lat, od r. 1886, 
w Pożnańskiem i Prusach Zaekodnici: ogółem 370 
tysięcy hektarów, a z tego 110 tysięcy hektarów 
z rąk polskicu W Poznańskiem nabytki komisyi 
stanowią 89, a W Prusach Zachodnich 6%/, cale- 
go obszaru, W pojedyńczych okręwach proceni ten 
W obwodzie regeacyjnym 
bydzoskim komisya posiada 1377, procent wszyst- 
kiej ziemi, w powiecie guiezuieńskim 37, a w wąb- 
rzeskim 22 procent calego obszaru. 

Z ziemi nabytej komisya rozpareelowala do- 
tąd 1,150 000 morgów magdeburskich i utworzyła 
około 600 gmin niemieckich. Biczba gospodarstw 
kolonizacyjnych dochodzi do 15,600; liczóa lud- 
ności niemieckiej, osiedłonej na rozparcelowanych 


| gruntach, wynosi 122,000 głów. 


Komisya ściąza do dzielnie polskich przele- 
wszystkiem niemców z głębi Prusi Niemiec, a od- 
daje także ziemię nieimcom powracającym z Ro- 
api, jakkolwiek jest to daleko gorszy materyal 
kołonizacyjny. Chłopów ze Szlązka, Poznańskiego, 
Prus ząchodnich i wschodnich, oraz z Pomorza 
wselodniego komisyą nie dopuszcza, aby nie osła- 


„, biać w tych dzielnicach, zagrożonych przez pola- 


ków, żywiołn niemieckiego 

Komisya tworzy gospodarstwa, obejmujące 
przeciętnie 50 — 60 morgów. Unika tworzenia 
większych, ażeby koloniści nie bgii zmuszeni do 
trzym=nia robotników, którymi w danych waran- 
kach mogliby być tylko polacy. Ażeby jednak 
zapobiedz opanowaniu sejmików powiatowych przez 
polaków, wykrawa z rozparcelowanych dóbr także 
majątki 1000-morgowe i oddaje je niemcom. Wła- 
ściciel majątku 1000-morgowego jest bowiem człon- 
kiem sejmiku pows:atowego. 

Oprócz gospodarstw komisya tworzy małe 
ogądy robotnicze, aby zapobiedz coraz dotkliw- 


, szemu brakowi robotników w dzielnicach wschod- 
| nich, oraz osady rzemieślnicze. 


Do objęcia go- 
spodarstwa kolonizacyjnego potrzeba 5,000 do 
8,000, do objęcia zagrody robotniczej 500 marek 
gotówki. Zarówno gospodarze, jak drobni osadni- 
cy opłacają rentę wieczysta, wynoszącą przecięt- 


I nie 3 procent wartości gruntu. Rente można spla- 
w rodzaju przeróżnych Szerloków Holmesów itp., ' 


się na świaiwo dzienne, a ile ich juź mogło być | 


ukrytych i ile jeszcze podobnych zdarzyć się mo 
że. Brońmy się przeciw tej zarazie moralnej wszel 
kiemi środkami, a tym z pod ciemnej gwiazdy ro- 
bigroszom w osobie wydawców tej zgnilizny i księ - 
garzom-kolporterom, dekorującym nią swo witry- 
ny sklepowe, okażmy najgłębszą pogardę, aby 
wiedzieli, że za cenę tysiącznych zysków nie wol- 


cić do dziewięciu dziesiątych; jedna dziesiąta mu- 
si pozostać, jako gwarancya, że ziemia nie będzie 
oddana nigdy polakowi. 


Izby handlowe. 


Brak organizacyi daje się odczuwać nietylko 
w naszem życiu społecznem. Nieznajomość środ- 
ków i celów, trudność skupiania się, stawianie 
pewnych, nieraz tradnych, lub zgoła niemożliwych 
do przezwyciężenia przeszkód — są więzami, krę- 
pujacemi nietylko rozwój naszego Życia politycz- 
nego i społecznego, lecz zdrową, normalną ewo- 
lucyę, handlowa i przemysłową. 
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Otóż, mogąc liczyć jedynie na niechęć i uprze- 
dzenia tych czynników, które- w inuych krajach 
służą handlowi i przemysłowi, wspierają go radą, 
czynem, pieniędzmi, pozostawieni sami sobie i 
własnym siłom, musimy: z konieczności liczgć tyl- 
ko na siebie. Musimy się organizować sami, stwa- 
rzać mocno podwaliny, na których mogłyby się 
oprzeć i uregulować nasza wytwórczość i inicya- 
tywa, oraz pomoce przemysłowe i handlowe. 

Taką właśnie instytucyą pomocniczą są znane 
oddawna na Zachodzie izby handlowo-przemysło- 
w9, 0 których w Stowarzyszeniu Kupców Pol- 
skich mówił zabierający głos w sprawach handlo- 
wych coraz częściej i z coraz większem powo- 
dzeniem prof. dr. Żelisiaw Grotowski. 

Pierwsze izby powstały we Franegi z zapo- 
czątkowania Colberta w XVII wieku. Izby te je: 
dnak nie odegrały znaczniejszej roli, gdyż miały 
na celu głównie walkę z żydami w sprawach po- 
datkowo-celnych. Rewolucya w XVIII w. zniosła 
izby — i dopiero orędzie Napoleona „powołało je 
ponownie do życia, nietylko we Franeyi, lecz i 
w Niemczech. 

Od początków XIXw. izby handlowe poczy- 
nają rozszerzać coraz bardziej zakres swej dzia- 
łalności i wywierać wpływ coraz poważniejszy. 
W całej mniej więcej Europie są to erganizacye, 
mające na celu oficyalną reprozentacyę interesów 


handlu i przemysłu, podejmowanie jnicyatywy na | 


polu gospodarstwa krajowego, opracowywanie 
projektów ustaw, wniosków co do nowych urzą- 
dzeń w dziedzinie handlu i przemysłu, zarządza- 
nie lokalnemi organizacyami handlowemi, zakła- 
danie szkól zawodowych i t. d. 

Wydatki na utrzymanie izb pokrywane są 
przeważnie ze składek członków, którzy na za- 
sadzie pownego cenzusu wyborczego muszą do izb 
należeć. 


W Rosyi zwrócono uwagę na sprawę izb | 


handlowych w r. 1903. Uznając braki reprezen- 
tacyi przemysłowo-handłowej, ministeryum skar- 
bu zwołało wówczas osobną konferencyę celem 
utworzenia pomienionej reprezentacyi. W r. 1906 
ministeryum opracowało projekt, streszczający się 
w zasadach następujących: 1) izby haudłowe po- 
wstają na zasadzie pozwolenia wyższej władzy 
państwowej; 2) każda izba rządzi się według sav 
modzielnie opracowanej i zatwierdzonej przez wla- 


dze ustawy; 3) imiecyatywę do utworzenia izby ' 


winny dać miejscowe koła handlowo - przemy- 
słowe. 

W r. z, po otrzymaniu projektu ustawy izb, 
najwybitniejsze nasze instytucye handlowe i prze- 
mysłowe powołały do życia komisyę wspólną, któ- 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 24 lutego 1910 r. 


eye handlowe w naszym kraju są niedostateczne; | 90 lat życia, najmłodszym zaś ks, 
powołanie do życia izby handlowej jest nieodzo- | (Praga) liczący 46 lat życia. 


| ra doszła do wniosku, że: l) obecne reprezenta- 


wne; 2) izby handlowo-przemysłowe winny skit- 
piać przemysłowców, rzemieślników, kupców i rę- 
kodzielników danego okręge; 3) zakłądać i wspie- 
rać szkoły zawodowe; 4) pośredniczyć między ko- 
lami handlowemi a władzami, 5) wybierać ze swe- 
go łona sędziów handlowych, członków komitetów 
handlowych, członków komitetów giełdowych, ko- 
mer podatkowe, sprawować sądy polubowne 
it d. 

| W końcu dodać należy, że izby handlowe 
` istniały już w Królestwie Konzresowem. W d. 30 
| marca 1817r. założono izby w Płocku i Lublinie; 

istniały one do r. 1831. 


— ma 
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| 
| Kolegium kardynałów. 


Prasa włoska zajmuje się obecnie żywo spra- 
; wą kolegium kardynałów. Papierz nie zwołuje 
konsystorza, zamiast 70 kardynałów jest tylko 
53, a ponieważ Pius X liczy 75 lat życia, nie 
każdy zaś może dojść do 93 Jat życia Leona XIII, 
to latwo zajść może wypadek, że konklawe odbę= 
dzie się przy udziale tylko 50 kardynałów. Wy- 
padki podobne zdarzały się w średnich wiekach, 
gdy w konklawe brało udział zaledwie 20, a na- 
į wet 15 kardynałów. Ale obecna sytuacya staje 
į się doniosłą ze względu na osobę kardynała 


| 
| 
| 


Rampolli, tudzież na konklawe z r. 1903. Wite- 
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dy otrzymał Rampolla w czwartem głosowaniu . 


37 głosów i byłby został wybrany, gdyby wyso - 
ka liczba kardynałów — a mianowicie 63 — nie 
podwyższyła większości dwóch trzecich części na 
42. Przypuśćmy, że w r 1903 było tylko 50 
kardynałów. W takim razie większość dwóch 
trzecich wynosiłaby 34 ikardynat Rampolla był- 
| by wybrany, zanim zdołano oglosić „veto“ prze- 
ciwko wyborowi ze strony Austryi. 

Obeenie kolegium kardynałów liczy 32 Wło- 
chów i 21 „obcych*. Po raz pierwszy najsilniej 
szą grupę kardynsłów posiadają Austro-Węgry. 

. Należy do niej: Gruscha, Skrbensky, Katschthaler, 
Puzyna, Vaszary i Samasa. Francja ma tylko 
.8 kardynałów, Niemey 2, Hiszpania 4, zresztą 
po 1 kardynale ma Portugalia, Ameryka Północ- 
na i Południowa, Australia, Irlandyga i Belgia. 
Najstarszym z urzędu kardynałem jest ks. Ore- 
'glia, jedyny, który kapelusz kardynalski otrzy- 

mał od Piusa IX (r. 1874), 
Z nominacji Leona XII jest 38 kardynałów, 


$ 


Pius X zamianował 14. Z wieku najstarszym * w sposób następujący: 


Akona Z z R Rf, A PE c z 


jest kardynał ks. Gruscha (Wiedeń), który liezy 
Skrbensky 


KALENDARZYK TERYINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIM Dziś 
tro Sławoboja. 

TEATR POLSKI (Cegielniana nr. 63), Dziś „Sad 
wiśniowy”, drąmiat w 4 aktach A. Czechowa. (Pa raz 
pierwszy). Początek o godzinie 8 minut 15 wiecżorem. 

— Jatro „Klątwa SŁ Wyspiańskiego (Ceny zni- 
żone), Początek o godzinie 8 minut 15 wieczorem. 

TEATR WIELKI Dziś (w tentrze Wielkim, nl. 
Konstantynowska ) „Rigoletto“, występ opery włoskiej 
pod dyrekcyą p. Casiallano. 

ZEBRANIE Dziś (w lokalu własnym, Podleśna 
nr. 1) o godzinie 3 po por, nadzwyczajne ogólna zebra- 
nie ezłonków Zgromadzenia majstrów piekarskich. 

POGADANRA. Dziś (w'lokalu Stow. nauezyciel- 
stwa polskiego, ul. Konstantynowska nr. 5) pogadanka 
dyskusyjna na temat „Szkoła I gruźlica”, 


ZE STRAZY Dziś ogodzinie 7 wieczorem, ćwi- 
czenia sygnałowe I oddziału łódzkiej straży ogniowej 
ochotniczej w domu rekwizytowym III oddziału i IV od- 
działu — w domu rekwizytawym tegoż oddziału 


WYSTAWA. Dziś t codziennie „Wystawa 
sztuk piękngch* w ANC 40). 


KRONIKA, 


(—) Religia i język polski w szkołach. Mi» 
nisterjum spraw wewnętrznych poleciło guberna- 
torom w Królestwie Polskiem przypomnieć lad- 
ności, za pomocą wydrukowania w organach u- 
rzędowych, zasadniczych przepisów 0 wykładzie 
religii katolickiej w szkołach z wykładami w ję: 
zyku ojczystym uczuiów i, że dla religii katolic- 
kiej powinna być wyznaczona dostateczna liczba 
lekcji, następnie potwierdzić, że wykłady języka 
polskiego w szkołach początkowych, a także dla 
życzących sobie w szkołach średnich, powinny 
odbywać się w języku polskim. Wyjaśnić przepi- 
sy o używaniu języka w biurowości i korespon- 
dencji w instytucyach prywatnych, oraz w za- 
rządach gmiunych i przepisy o żądania kopii u- 
chwał komisarzów włościańskich i postanowień 
urzędów włościańskich, oprócz tekstu rosyjskiego 
i w przekładzie na język polski. 


(—) Projskt ustawy o zmianie wyznań, prze- 
słany Radzie państwa po ostateczaem uchwaleniu 
go w Dumie państwowej, po ostatecznych po- 
prawkach redakcyjnych, sformulowany został 


Bogusza Jus 


ZE EEE EEE SET TTK NY ZE ZO ŁC O KE TOS O WROCE DEE ZO EDS 0 e COEN M — 


| śledztwo, a przekonacie się, że ten, do któ- zwyczajne tużurki o przeróżnych kolorach. Te 


23) 
FERDYNAND HIBBERT. 


S mo NAJ AA. 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenkauerowaj, 


(Ciąg dalszy — patrz N 39). 


Mawiano: „Sirius jest czlowiekiem po- 
ważnym i ma przyszłość przed sobą“. 

Ten człowiek poważny 
przyszłość chodził zawsze w szerokich czar- 
nych spodniach, 
słonia, 
liberyę 


w beżowej kurtce, 
operetkowego 


przypominającej 
iokaja, a na głowie 


nosił fijołkową aksamitną czapeczkę z chwa- í 


stem żółtym, spadającym na prawe ucho. 
Ponieważ jego widok wzbudzał uśmiech, 


Sirius myślał, że jest nadzwyczaj sympatycz- 
+ 


ny: dla wszystkich. 

Co do Mentora Labbé, był to uczeiwy ku- 
piec z Cap. Ten także starał się mało mó- 
wić i przedsiębral różne środki, zanim po- 
prosił cię o jakie wyjaśnienie, „ażeby unik- 
nąć nisprzyjemności*, jak mawiał, Labbć stal 
się takim od zdarzenia z przed trzydziestu 
lat, gdy o mało co nie rozstrzelano go. Zna- 
lezione u „burzyciela, który pracował nad 
zagładą rżądu*, list Mentora, w którym ná- 
stępujace słowa: „gwoździe są do dyspozy- 
cyi, jak również i deski, możecie przysłać po 
nie“, wydały się podejrzane. Dorozummiewano 
się, że gwoździe znaczą kule, a deski kara- 
biny. Mentor został stawiony przed sąd wo- 
jenny. 

— Ależ ja sprzedaję te artykuły; zróbcie 


i obiecujący na ' 


obijających się na nogach ' 


rego to pisałem, 
. dowal dom... 

— Tak, jesteś sprytny, ale my sprytniejsi 

od ciebie, umiemy czytać między wierszami. 

r I Mentor był skazany na śmierć. 

j Na szczęście, jeden z jego przyjaciół 
miał odwagę ująć się za nim przed prezy- 
dentem rzeczypospolitej, wytłumaczył nie- 
porozumienie i nie rozstrzelano Mentora, 
który od tej chwili nigdy żadnego listu, na- 
wet jednej litery nie napisał. Stał się skąpy 

`na własne słowa. 

— Haiti, to kraj straszliwy!... — powta- 
rzał często. 

„Gdy coś mówił do ciebie, tłumaczył za- 
raz, dlaczego to mówił, aby go fałszywie nie 
rozumiano. Dlatego też, gdy prosil kogo o pa- 
pierosa, 

Zdarzenie owo zostawiło mu jeszcze je- 
 dnego bzika: we wszystkiem, co słyszy, do- 
patruje się ukrytej myśli. 


w tym czasie właśnie bu- 


na pomost i opowiąda bardzo szeroko, jak 
zrana wpadł do jego kabinki mały piesek i 
nie dawał się wygonić, tak, iż trzeba było 
wezwać pomocy służącego — podczas opo- 
wiadania tego głupstwa Mentor raz po raz 
mrużył oczy, uśmiechał się, wreszcie, nie mo- 
gąc wytrzymać, zawołał: 

— „Tońne n' homme cila la, ou diploma- 
te, oui!“ (Do pioruna, człowieku, jesteś dy- 
plomatą, niechże cię!) 

Mentor zrozumiał, że chodziło o zupełnie 
coś innego. 

Porus, Filip August i Ludwik Bonaparte 
tworzyli 
szukane imiona, śmieszne głowy, poważne 
miny, a przedewszystkiem przez swe nad- 


harmonijną trójcę przez swe wy- . 


trzy osoby były nietylko źródłem zabawy dla 
pasażerów, kapitana, doktora i inżyniera 
okrętowego, ale i dla całej załogi. Filip Au- 
gust wyróżniał się tużurkiem ceynamono- 
wym; był to stary magister z Jeremic, wy- 
soki i chudy. Gotów zawsze dowodzić kwe- 
styj, którym nikt nie zaprzeczał, poświad- 
czać opowiadania osób, o których prawdo- 
mówności nikt nie wątpił. Obrażał, nie do- 


,myślając się tego, nie mając nawet tego za- 


a > 


miaru. 

Najciekawszym epizodem z podróży była 
właśnie lekcya, udzielona mu przez Gerarda 
Delfli, podczas dyskusyi, którą sam rozpo- 


+ czął. 


dowodzi! zaraz, że nie ma tytuniu. 


Porus miał tużurek kołoru mastyki; był 
geometrą w Port-au-Prince, geometra, ale 
zarazem i inżynierem, inżynierem, ale i hi- 
storykiem, historykiem, podszytym astrono- 
mem, a astronomem, zarówno jak prawni- 


, kiem; w gruncie rzeczy był to najnudniejszy 


Gdy Sirius Neptun, naprzykład, przyjdzie , 


czlowiek na świecie. 

Słabostką Porusa bylo opowiadanie ane- 
gdotek historycznych. Z niczego zaczynał o- 
powiadać o cesarzach haitiańskich;- Soulou- 
que'u, Gefrardzie, $alnave'ie i, trzymając cię 
za guzik od tużurka, nie puszczał przed dwu 
godzinami. Uciekano przed nim, jak przed 


' zarazą, ale on czepiał się, jak pijawka, 


PMEBRZ | 


Ludwik Bonaparte miał tużurek „lazuro- 
wy”. Był to aptekarz z Petit-Gońves, deputo- 
ny, a rzecz dziwna, lubił więcej sluchać, niż 
mówić, nawet przyczynił się nieraz do skró- 
cenia próżnej dysputy, gdy przerywał swemu 
interlokutorowi, mówiąc: 

— Zrozumiałem twą myśl. 


(d. e. n.). 
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1) Każda osoba po ukończenia lat 21 ma 
prawo przejścia na wszelkie wyznanie lub wia- 
rę, do której należenie nie jest karane przez ko- 
deks karny. 

2) Niepełnoletni, którzy mają skończone lat 
14, korzystać mogą z prawa, wyrażonego w art. 1, 
za zezwoleniem rodziców, adoptujących, kurato- 
rów, opiekunów i wogóle tych osób, na których 
opiece pozostają. 

3) Określenie wyznania małoletnich, którzy 
nie skończyli 14 lat życia, pozostawia się do u- 
znania rodzicom albo temu z nich, pod czyją po- 
zostają opieką. 

4) Z przejściem w drodze prawnej na inne 
wyznauie lub wiarę, ustają wzajemne prawa io- 
bowiązki pomiędzy kościołem lub gminą wyzna- 
niową z jednej strony, a odpadłym od niej z dru- 
giej strong. 

5) Osobom, zamierzającym przyłączyć się do 
innego wyznania lub wiary, do której należenie 
nie jest karane przez kodeks karny, a tembar- 
dziej do wyznania prawosławnego, nikt pod żad- 
nym pozorem nie powinien przeszkadzać w urzę- 
czywistnieniu tego życzenia. 

Pozatem projekt ten — jakeśmy jnź o tem 
zaznaczah — zwalnia wszelkie podania, deklara- 
eye itp. w sprawach wyznaniowych od opłaty 
stemplowej. 

W Radzie państwa — jak podają wreszcie 
źródła petersburskie — istnieje poważna przeciw 
temu projektowi opozycya. 


(a) W sprawie świadectw na nauczycielki do- 
mowe. Wychowanice gimnazyum żeńskiego, któ- 
re ukończyły 7 klas i otrzymały z jednego z 
przedmiotów stopień bardzo dobry (4), mogły u- 
biegać się o tytuł nauczycielki domowej tego przed- 
miotu z którego otrzymały stopień 4, nie podle- 
gając specyalnemu egzaminowi, odbywając tylko 
próbną lekcję z tego przedmiotu w jednej z klas 
niższych gimnazyum żeńskiego, w obecności in: 
spektora i nauczyciela danego przedmiotu, 

Obecnie rada pedagogiczna miejscowego gim» 
nazyum rządowego odmówiła abituryentkom gim» 
nazyum, dopuszczonym do lekeyi próbnej — wy- 
dania swiadectwa na nauczycielkę domową, mie 
mio, że próbna lekćya wypadła zupelnie dobrze, 
Rada pedsugogiczna motywuje odmowę tem, że po- 
dlug wyjaśnienia ministeryum oświaty, tytuł do: 
mowych nauczycielek mogą otrzymać tylko teo 
soby, w patentach których liczba otrzymanych 
stopni bardzo dobrych (4) nie jest mniejsza od licz- 
by otrzymanych stopni dostatecznych (3), przy- 
czem stopień z nauki religii, nie bierze się w ra- 
chute. 


(—) Konsulat rosyjski w Pradze. 
poruszona sprawa utworzenia konsulatu rosyjskie- 


go w Pradze czeskiej, doczeka się wkrótce roze | 


wiązania. Złożony Dumie przez ministra spraw 
zagranicznych projekt ustawy tego konsulaln, ko» 
misya wniosków prawodawczych zaakceptowała, 
oznaczając pensyą dla konsułatów 5,250 rubli, 
zaś dla sekretarza na 3 tysiące rubli rocznie. 

Konsulat rosyjski w Pradze ma mieć cele 
wyłącznie handlowe, ale rozumie się samo przez 
się, że konsulowi nie obce będą spostrzeżenia po- 
Jivyczne, gdyż polityka ma znaczny wpływ na sto- 
sunki ekonomiczne. 


Przed laty szowinistyczna prasa petersbur- į 


gka usilnie domagała się tworzenia konsulatu ro- 
syjskiego w Pradze dla celów politycznych. 

Chcieli również i ezesi mieć u siebie ten kon» 
sułał dla swoich celów politycznych, jednak rząd 
austryacki zachowywał się powściągliwie wobec 
tych żądań, a nawet memoryał praskiej izby han- 
dlowej w roku 190l-ym, dowodzący potrzeby t. 
tworzenia konsulatu, pozostał bez skutku. 

Referat komisyi Damy przyznaje, że koniecz- 
ność utworzenia konsulatu rosyjskiego w Pradze 
stała się jasną dopiero wtedy, gdy kupcy polscy 
zaczęli się licznie zwracać do generalnego lon- 
sulatu austryackiego w Warszawie z zapytania- 
mi, jakie towary czeskie mogłyby zastąpić «inne 
towary eudzoziemskie» (komisya nie używa w tym 
przypadku wyrażenia „niemieckie*). 

Z liczb komisyi (a raczej praskiej izby han- 
dlowej) wynika, Że Czechy wysłały do Rosyi w 
1907 roku towarów za 7 i pół mil. koron, zaś 
Rosya do Czech za 50 mił. koron (przeważnie 
surowe materyatły). 


(f) Z Tow. wzajemnego kredytu łódzkich kup- 
ców i przemysłowców. W dniu 9 marca r. b. 0 
godz. 6 wiecz., w sali koncertowej Vogla, odbę- 
dzie się ogólne zebranie Towarzystwa wzajemne - 


Oddawna ! 


go kredytu łódzkich kupców i 
+ ców. 

| Porządek dzienny obejmuje: wybór przewo- 
| dniczącego, zatwierdzenie przepisów porządko - 
, wych, sprawozdanie zarządu za 1909 r., budżet 
" na rok bieżący, wybory zarządu, rady, komisyi 
| rewizyjnej i zastępców; wnioski członków. 

| (—) Kapitały poznańskie. Rada ministrów 
| zatwierdziła warunki działalności w Królestwie 
f Polskiem «Francuskiego Tow. budowy domów» 
i z kapitałem 200,000 franków. 

Inicyatywa francuzów podsunęła hr. Anto- 
niemu Potulickiemu,  posiadającemu cegielnie 
w Pruszkowie, myśl powołania do podobnych 
przedsiębiorstw kapitalów poznańskich. Hr. A. 
Potulicki, jako poznańczyk, zna dobrze tamtej- 
sze stosunki finansowe i wie, że kapitały polskie 

| pod firmą banków berlińskich dostają się do na- 

' szego kraju i że u nas korzystają z nich insty- 

| tucye finansowe, płacąć bankom niemieckim wy- 
sokie procenty. 

Wobee tego hr. A. Potulicki udaje się do 
Poznania, w celu traktowania z tamtejszemi ban- 
kami polskimi o skierowanie kapitałów poznań- 

t skich bezpośrednio do naszego kraju i użycie ich 
| właśnie na budowę domów dochodowych w War- 
szawie. 

(b) W kwestyi mleka, Mieszkańcy Łodzi 
spożywają codziennie przecięciowo około 60000 
garncy mleka, co zamieniwszy na gotówkę, po 
obecnych cenach w sprzedaży detalicznej, równa 
się około 20,000 rb. Za tę samę, wydatkowaną 
| codziennie, otrzymujemy około 40000 garncy rze- 
czywistego mleka, resztę uzupełnia woda; Za 
kwartę czystego mieka płacimy więc 121/; ko- 
piejki. ; 
Analiza mleka, dokonywana w Łodzi, stwier- 
dziła taką procentowość domieszki wody do mle- 
ka. Przekonano się przy pomocy analizy, że do- 


niekiedy 50%, żeby zaś mleko nie traciło na gę- 
stości, zaprawiają je krochmalem. 
W ostatnich czasach częsta rowizye i wyso* 
| kie kary, wymierzane przez sędziów pokoju, c0- 
kolwiek wpłynęły na zmniejszenie się szachraj- 
stwa, 


przemysłow- | 


i 


Dwory i folwarki w konwiach 5 garncowych ; 


wysyłają mleko do odbiorcy miejskiego, który 
| wysyła je swej klienteli w mieście, dolawszy do 
mleka około 15% wody. Odbiorca łódzki, uwa- 
| żając mleko za dobre, clrzeł je ponownie 15— 
20% wody, a i furman odwożący mleko do mia- 
| sta, sprzedawszy garniec lub dwa mleka, nzupeł- 
| nta miarę wodą. 
| 


| 
| mieszka wody na targach i w sklepach dochodzi 
I 
| 
] 
! 
f 


Odbiorca miejski, hurtownik, płaci po 5 kop. 
za kwartę, czyli 20 kop. zagarniec mleka dosta- 
wionego z dworów i folwarków. Do miasta ła- 
duje na jedną furmankę około 250—300 garncy 
mleka; koszt przewozu i woźnicy wynosi w przy- 
| bliżeniu 2 kop. na garncu; dla dostawcy i sprze- 
dawcy pozostaje tedy 10kop. zysku. Nie poprze- 
stając na tym zysku, dolewają do mleka wodę 
i dlatego płacimy do 100 procentów nad wartość 
mleka. 

| Szerszy ogół powinienby wszelkiemi śrođka- 
mi zwalczać to szkodliwe nadużycie. 


| (x) Z ulicy Rzgowskiej. (Art. nad.). Ulica 
Rżgowska i przylegające do niej są w opłakanym 
stanie sanitarnym. Od 3 lat, t.j. od czasu przy- 
łączenia tych ulic do miasta, nie zrobiono nic 
w sprawie bruków, trotuarów, oświetlenia. Co 
| kilka kroków można widzieć, jak woźnica iamen- 
, tuje nad połamanem kołem, lub jak z dwóch stron 
biezują konia, który ugrzązł na «ulicy». Chcąc 
przejść na drugą stronę ulicy trzeba po kostki, 
często po kolana brnąć po błocie Wprawdzie 
magistrat, chcąc osuszyć ulicę, w zeszłym roku 
kazał w miejsce rynsztoków wykopać głębokie 
rowy, które napełniły się ściekami, nieczystością, 


j zatruwają powietrze, ale nie osuszyly ulicy. Po | 


blocie w dalszym ciągu chodzimy. Podwórza ni- 
gdy nie bywają wyczyszczane, wiele domów niema 
nawet podwórka, a wszelakie nieczystości groma- 
dzą się na ulicy. 

W takich warunkach mieszkają i żyją tysią- 
ce robotników, ich żon i dzieci, którzy za ciężką 
mozolną pracę muszą oddychać zgnilem powie- 
trzem. 

W imieniu tych najbiedniejszych i w nadziei, 
że głos ten nie będzie głosem wołającego na pu- 
szczy, racz Szanowny Redaktorze pomieścić te 
słowa w swojem piśmie zawsze gotowem dla do- 
bra spraw publicznych. — Z poważaniem 

F. Winnicki. 
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(a) Budżet dochodów i wydatków zarządu ko- 
lei skarbowych i prywatnych w Cesarstwie na rok 
1910, według preliminarza, wynosi: w dochodach 
rubli 569,644,000, w wydatkach 532,624,232, w 
porównania z rokiem bieżącym, dochody przewi: 
dywane są większe o 21,969,000 rb., wydatki zaś 
większe o 10,437,303 rb. 

(a) Szkoła dla głuchoniemych. Zydowskie 
Tow. „Ezras ilmim”, otworzyło szkołę dla głu- 
choniemych dzieci. 

W szkole tej dzieci nezą się mówić, ozytać i ra. 
chować. 

Szkoła znajduje się w lokalu Stow. przy ul. 
Zachodniej Je 20. 

(x) Związek zawodowy współpracowników ry- 
towni oraz drukarzy na tkaninach zwołuje na 
dzień 27 lutego, o godzinie 2 po południu rocz- 
ne ogólne zebranie w lokalu własnym (Nowy Ry- 
nek JE 6). 

Zarząd prosi wszystkich pp. członków o jak 
najliczniejsze zebranie się, w celu omówienia kil- 
ku bardzo ważuych wniosków. 


w (x) Zebranie drakarzy. Zarząd Stowarzysze- 
nia pracowników drukarskich m. Łodzi i pow. 
lódzkiego zwołuje w dniu 6 marca r. b., w nie- 
niedzielę, w lokalu własnym (Przejazd Xe 12) o go- 
dzinie 2-ej po połndniu ogólne zebranie roczne, 
Porządek dzienny zebrania: 1) odczytanie proto- 
kułu z ostatniego zebrania; 2) odczytanie i przy- 
jęcie rocznego sprawozdania; 3) wybór zarządu; 
4) wybór komisyi rewizyjnej; 5) wnioski członków. 
Zebranie będzie prawomocne bez względu na licz- 
bę członków. Nieczłonkowie nie mają prawa 
wstępu na zebranie, 


(h) Z Towarzystwa opieki nad drzewostanem. 
Wczoraj o godzinie 8-ej wieczorem pod przewo- 
dnictwem prezesa Towarzystwa opieki nad drze- 
wostanem odbyło się posiedzenie zarządu. Po za- 
latwieniu kilku spraw bieżących, pp. W. Adam- 
czewski, Zajdler i Hejwowski zdali relacyę z po- 
bytu swego w Galkówku w kwestyi urządzenia 
w tej wsi święta sadzenia drzewek. Ludność miej- 
scowa sympatycznie przyjęła delegatów. Wieśnia- 
cy przyrzekli pokopać doły pod drzewka, i dostar- 
czyć potrzebną ilość palików, Towarzystwo zaś 
opieki nad drzewostanem ma dostarczyć potrzebną 
ilość drzewek do wysadzenia drogi do kościola, 
Następnie omawiano kwestyę urządzenia w Łodzi 
ogródków dla robotników. Po dyskusyi postano- 
wiono zwrócić się do warszawskiego Towarzy- 
stwa zakładania ogrodów dlą robotników z wnio- 
skiem, żeby ono utworzyło w Łodzi sekcję przy 
Towarzystwie opieki nad drzewostanem, 


(h) Strach ma wielkie oczy. W bojaźni przed 
rewizyą senatora Neuhardta, który ma przyjechać 
do Królestwa Polskiego, by sprawdzić, jakie po- 
rządki panują w instytucyach rządowych, we 
wszystkich takich instytacyach łódzkich wre pra- 
ca nad uporządkowaniem papierów, rachunków 
it. d Nawet najospalsi urzędnicy ocknęli się, 
jakby pod prądem elektryczności, zajrzeli pod 
snkna na swych biurkach i starają się uporząd - 
kować zaległości. Dzięki może takiemu zbiegowi 
okoliczności niejedna sprawa njrzy światlo dzienne. 


(x) Łódzkie Tow. cyklistów-turystów. Dnia 
28 lutego r. b. odbyło się posiedzenie zarządu, 
na którem załatwiono kilka spraw wewnętrznych, 
przyjęto w poczet członków pp. Wilhelma Bar- 
telmusa, Henryka Zajązzkowskiego, Romana Do- 
browolskiego, Franciszka Adamczyka, Tadeusza 
Barańskiego i Jana Grzybowskiego; postanowiono 
wyrazić gorące słowa podzięki p. M. Potarzyc- 
kiemu, jak również dzielnym amatorkom i ama- 
torom za łaskawe przyjęcie udziała w wykonanin 
wesołej komedyjki: <Jeden z nas musi się oże- 
nić», odegranej na wieczornicy Towarzystwa wd. 
19 b. m. 


(f) Komitet kabaretn Bi Ba-Bo objaśnia, że 
wszystkie miejsca na sali przy stolikach są w je- 
dne) cenie 2 rub., nienamerowane — stoliki mo- 
gą być zarezerwowane za osobną dopłatą. Bilety 
na balkon numerowane l rub. Osoby, które 0- 
trzymały kupony, mogą je zamieniać na bilety u 
pp.: Jaukowskiej (Spacerowa 40), Roszkowskiego 
(cukiernia) i przy wejściu na salę. 

W podanej liście gospodyń wkradła się po- 
myłka, skutkiem której opuszczona nazwisko p. 
d.rowej Krotowskiej. 

(x) Z Tow. zwolenników sportu Proszeni je- 
steśmy 0 zaznaczenie, że powtórne ogólne zebra - 
nie Tow. zwolenników sportu, odbędzie się w d. 
26 lutego r. b, w zakładzie gimnastycznygm Su- 
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ROZWOJ. — Czwartek, dnia 24 lutego 1910 r. 


<a Ar 5 


Ë arp s LET > 


aaa a a I II aaa 


rowieckiego, Mikołajęwska 29, o godz. 8 wieczo- , 
rem, w cela dokonania nowych wyborów ezkon» ` 


ków zarządu. 


(x) Czytanki dla dzieci. W d. 27 b. m, „Wie- | 
dza" urządza następ. czytania dla dzieci, ilustro- ; 


wane niknącemi obrazami: 

1) W sali Geyera, <Z życia niewolników», 

2) W sali Pozoańskiego, „Wybieg sowy u 
ptaków“. 

3) W sali I ochrony (Smugowa), „Z puszczy 
polskiej*. 

4) W sali gazowni, „Zywcem zagrzebany*. 

5) W sali przy kościele św. Anny na Zarze- 
wiu, „Duch górski*. 

Wejście 2 kop. 

Początek o g. 8 po poł, 

Czytanki dla dorosłych: 

1) W sali przy kościele św. Anny na Zarze- 
wiu, „Krzysztof Kolumb*, początek o godz. 6 po 
południu. 

2) W sali Geyera, „Stara baśń“ Kraszew- 
skiego, początek o godz. 4-ej i pól po poľu- 
po południn. 

3) W sali gazowni, „Królowa Niebios *—od= 
czyta pani Cholewieka, początek o godz. 4-ej i pół 
dniu. 

Wejście 5 kop. 

(f) Ze Stowarz. farmaceutów pracowników. 
Wczoraj wieczorem w lokalu własnym (Konstan- 
tynowska 5) odbyło się w drugim terminie ogól- 
ne roczne zebranie Stowarzyszenia farmaceutów 
pracowników, na którem było obecnych 40 człon: 
ków. 

Zagail je prezes Stowarzyszenia p. Gorcieki, 
poczem zebrani jednogłośnie powołali go na prze- 
wodniczącego 

P. Perelman odczytał protokuł z poprzednie- 
go ogólnego zebrania, poczem referowal sprawo- 


zdanie z działalności Stowarzyszenia za rok ubie- í 


gły. 


Według tego sprawozdania, sąd koleżeński 


załatwił 7 nieporozumień między pracownikami a | rze. 
pracodawcami; unoriuowano warunki pracy w 4<ch i 


aptekach. 

Przez cały rok prowadzono systematyczne 
wykłady anatomii i fizyologii; odczytów nauko- 
wych urządzono 3; referował inżynier M. Domi- 
nikiewiez. | 

Ogłoszono konkurs na pracę chemiczno-far- 
maceuiyczną, termin konkursu oznaczające na 1 
lutego r. b, z powodu jednak małej liczby na- 
desłanych prac, ogólne zebranie odlożyło termin 
ostateczny do 20 marca r. b. 

Bibliotekę zaopatrzono w wiele prac nauko- 
wych i beletrystycznych dużej wartości. Ogółem 
biblioteka liczy 720 tomów i posiada wiele dziel 
rzadko spotykanych, 

W końcu roku przeszłego urządzono rąut na 


korzyść kasy zapomogowej, który jednak dochodu | 
wystarczającego na otworzenie tej instytucyi nie : 


przyniósł. 

W początkach przeszłego roku założono biu- 
ro rekomendacyi pracy, za pomocą którego obsa- 
dzono 22 posady. 

W czasie wystawy częstochowskiej zorganizo- 
wano zbiorową wycieczkę do Częstochowy. 


W roku sprawozdawczym zebrań ogólnych ; 


było 9, posiedzeń zarządu 15. 


Działalność Stowarzyszenia szła tedy w roku , 


ubiegłym w dość żywem tempie. 
Sprawozdanie biblioteczne odczytał p. Pa- 
s. 
Sprawozdanie kasowę referował p. Gloger; 
według tego sprawozdania aktywa Stowarzysze- 


nia wynoszą: pozostałość z 1908 roku 132 rb. 20 ; 


kop., miesięczne składki członkowskie i wpisowe 
491 rb. 92 kòp., nadzwyczajne wpływy 67 rb. 89 
kop., razem 692 rb. 1 kop. Pasywa: wydział go- 
spódarczy 330 rb. 24 kop., biblioteka i gazety 
186 rb. 48 kop, wykłady 27 rb. i koszta połą- 
‘czone z inkasowaniem składek 27 rb. 50 kop., po- 
zostało na 1910 rok 120 rb. 79 kop., razem 692 
rb. 1 kop. 

Na ogólną liczbę 69 członków, 26 zalega 
w opłacie składek. Zaległości te za rok sprawoż- 
dawczy wynoszą 250 rubli. 

Budżet na rok 1910 przewiduje w przycho- 
dzie 770 rb., w rozchodzie 615 rb. 

Zebrani sprawozdanie i budżet zatwierdzili. 

Postanowiono dochodzenie eo do niepłaconych 
składek za rok 1907 umorzyć, składek zaś nie- 
oplaconych w 1908 i 1909 roku dochodzić ną- 
dal. 


Wykreślono z ksiąg Stowarzyszenia jednego Wczoraj, w biurze powiatu łódzkiego przy ulicy 
członka za nieetyczne postępowanie i nieopłaca- ' Zielonej, strażnicy ziemsoy tegoż powialu zapi- 
nie składek. ,sywali się ną członków nowozałożonej dla policy: 

Sprawozdanię z rautu referowa! p. Perel- , i straży ziemskiej kasy pożyczkowo-oszczędno- 
ściowej. 

Siedzibą zarządu kasy jest m. Piotrków, Ka- 
pitał zakładowy kasy tworzy się z 1 rublowych 
udziałów i miesięcznych składek członkowskich: 


man. 
Bibliotekarz, p. Parys, zapreponował zebra- | 
| nym wyasygnowanie 40 rubli na potrzeby biblio- | 
teki, na co ogólne zebranie wyraziło swą zgodę, ; 
* oprócz tego postanowiono pozostałe z wyasygao- | od strażników młodszych i stójkowych po 30 kop., 
wanych zeszłego roku pieniędzy pozostawić 18 rb. | a od starszych strażników po 50 kop. 


na korzyść biblioteki. | (a) Wet za wet. Dotychczas tramwaje Ale- 

Panna Morgalis zaproponowała prenumero- | ksandrowskie dochodzą tylko do Żubardzia, ezyli 
wanie tygodnika farmaceutycznego wychodzącego : go linji kolei kaliskiej, pomimo że szyny z auto- 
w Kijowie „Zgzń farmacefia", jako jedynego Pi- | matami wpoprzek toru tej kolei już ułożono i. 
WE E in dokładnie sprawy, dotyczące , komisya specyalna roboty te, jako wykonane pra- 
pracownikow farmaceutów, | widłowo, przyjęła. Ale zarząd terytoryalny kolei 

P. Perelman poinformował zebranych 0 zna- | kaliskiej dopatrzył się w przecięcia tora kolei 
czeniu ankiety, rozesłanej przez redakcję wyżej | przez linię tramwajową jakichś, niedokładności 


+ aan | iwa 


wymienionej gazety, a mającej na celu OprACO- | i zażądał stosownych zmian, zagraazając jedno- 

wanie projektu reform pracy aptecznej, cześnie linię słupami, uniemożliwiającemi prze- 
Wybory dały wynik następujący: do zarządu ; jazd tramwajów. Zarząd tramwajów, rad nie rad, 

| weszli pp. Parys (wybrany po raz trzeci), Hry- | "przystąpi! do wykonania żądań kolei. 

| niewiecki, Wysokowski, Gorczykowski (powtórnie), Podobno podczas budowy kolei kaliskiej za- 

; Gloger (powtórnie), D. Perelmutiter.  —— rząd lódzkich elektrycznych kolejek podjazdo- 

| Do komisyi rewizyjnej pp.: Szymański (jed- | wych czynił pewne trudności przy budowie wia- 


aż e, 


nogłośnie), Zgrzebnieki; na zastępców wybrano ; d lini : ESen LASER - 
pa Łogiewnicką, Birenowejga i Ziskiera. duktu i mostu nad linią tramwajów zgierskich; 

Zebranie zakończono © godzinie 3 i pół nad 
ranem (!). 


(x) W. T. ©. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
zarządu łódzkiego konsalatu warszawskiego Tow. 
eyklistów, pod przewodnictwem konsula p. ©. Bo» 

| rysławskiego. 

Zalatwiono następujące sprawy: 

$ Przyjęto sprawozdanie kasowe od skarbnika 
Cicheckiego. 

f Postanowiono termin ogólnego zebrania na 
, dzień 9 marca. 

„ Przyjęto w poczet członków W. T. C. sze- 
; sciu kandydatów. Omawiano sprawy wieczornicy 
į męskiej, urządzeniem której zajmą się gospoda- 


obecnie więc ma wet za wet. 


(a) Roboty w polu. Lekka zima tegoroczna 
nie dala rolnikom zapomnieć o robotach rolnych 
ani na chwilę. Uprawiano role w listopadzie, 
w grudnin, w styczniu, wreszcie teraz, po krót- 
kotrwałej przerwie z powodu śniegów i kiłku- 
stopniowego mrozu, wielu rolników, korzystająć 
z iście wiosennego ciepla i pogody, wyprawiło się 
znów na pola z plugami naprawiać rolę pod za- 
siewy wiosenne. Niektórzy nawet, podnieceni uka» 
zaniem się takich zwiastunów wiosny, jak dzikie 
gęsi, skowronki oraz pękanie pąków na drze- 
wach, mają odwagę myśleć nad tem, czyby nie 
warto zryzykować ze siewem niektórych jarzyn, 
choćby dla próby, gdyż rola w wielu miejscach, 
wyżej położonych, jest zupełnie sucha i zdatna 
do siewa. 

(a) Między siostrami. Chana Hofman, biedna 
handlarka, zamieszkała w Radogoszczu, dzięki 
ORA oszczędności uciułała sobie 128 rb., 
| > | które ulokowała w rządowej kasie życzkowo- 
(2) Ze zgromadzenia czeladzi kowalskioh. | oszczędnościowej przy a. Zalezekiej. PRolętorka 

Dnia 27 b. m o godzinie 8 po południu w n0- | kasowa chowała jaknajdroższą relikwi naj- 
wym asy gospody czeladników kow akies pewniejszem sos J $ w 
(Widzewska 84) odbędzie się zebranie ogólne. Przed mniej se cej 10 dniami książeczka 

Pp. członkowie zgromadzenia czeladników | zniknęła, a jedntieześcio zniknęła też eeh ik sio- 


„Ai Ab: FIBO ż 
aa kii waznych RE AK się dla | ma R Henendla, która niebawem zgło: 
| ę do kasy, a udowodniwszy tożsamość swej 

(x) Na posiedzeniu urzędu starszych majstrów f osoby dokumentami siostry, podjęła z 128 rabli 

; fryzyerskich w Łodzi, zapisano 19 nezni. Wypi- | 190, poczem wyjechala zagranicę, zamierzając 
; sano na czeladzi 5. Wypisano na majstrów pp: | udać się do Ameryki. Ale zagranicą skradziono 


-p p Pn Z AA PY 


Korzystając z pięknej pogody i prawdziwie 
| wiosennego dnia, konsulat łódzki W. T.C, urzą- 
| dził dnia 20 b, m. wycieczkę do Łasku. Nasięp- 
| na wycieczka w razie pogody projektuje się do | 
! Piotrkowa na dzień 27 b. m, 


uran ON, m ak 1760 — 


a 


i Stanislawa Nowackiego, Adolfa Pinno i Hermana jej calą podjętą podstępnie sumę. Henendla po: 


wróciła więc do Radogoszeza, wyznała siostrze 
swoją winę i opowiedziała o nieszczęściu, które 
jA zmusiło do powrotu. Oddano ją w ręce po- 
ieyi. 


(2) Wykrycie sprawców kradzieży Przed 
kilku tygodniami, niewiadomi sprawcy dostali się 
do mieszkania Augusta Stechlika, majstra fabry- 
ki Lebrechta Millera w Nowych Chojnach iskra- 
dli różne rzeczy, wartości około 250 rb. Wczo* 
raj straż ziemska powiatu łódzkiego arosztowała 
posziakowanych o tę kradzież Wawrzyńca Łiuko- 
wiaka i Antoniego Korona, mieszkańców Pabia-' 
nie. U Łukowiaka znaleziono część skradzionych 
rzeczy. Nadto, jako podejrzanego o udział w kra- 
dzieży powyższej, pociągnięto do śledztwa Aďa- 
ma Jagusiaka, aresztowanego przed kilku dniąmi 
z kradzionemi końmi w Tuszynie, Jagusiuk, jak 
donosiliśmy, podejrzany jest także o zamordowa 


Jelenia. 

Wybrano do rady gospodarczej pp: Broni- 
-« sława Kasznickiego, Ignacógo Skupińskiego, Le- 
« onarda Błaszczyńskiego, Hajmana Brauera, Hersza 
: Fiszera Do komisyi rewizyjnej wchodzą pp: B. 
! Kasznjeki, J. Skupiński i H. Brauer. 


(a) Echa pokazu pracy kobiet i dzieci. Po 
zamknięciu działalności komitetu pokazu, na rę- 
| ee sekretarza biura zarządu Towarzystwa opieki 

nad dziećmi, p. Osuchowskiego, wpłynęły nastę- 
i pujące dochody: Koło panien wniosło 6 rub., p. 
Olędzka za miejsce 2 rub., p. Mogilnicka pro- 
centu od sprzedaży 7 rub. 75 k., stolarz, p. Ma- 
| jewski, ofiarował 4 rub. 25 k., p. Graczyk za bi- 
į lety wejścia od uczniów gimnazyum polskiego 9 | 
rub. 30 k., p. Heymanowa za bilety wejścia 4 rb., | 
* pp. Bormusowa, Wolska, Skotnieka, Radzikówna | 


„an m 


i Konieczna po 3 zk za AA re 
50 kop. — razem 48 rub. 80 kop. Z sumy te ZAK” k 3 Poraz: 
ariatkowadej zgodnie z das RS e b. | nie Mieczysława Zary w Rudzie Pabianickiej. 
komitetu: p. Glancównie 7 rub, sprawozdanie | (b) Powrót delegata. Powrócił do Łódzi z 
w «Rozwoju» 4 rub. i p. Graczykowi za siłaczo- | Petersburga, delegat Tow. właścicięli nierucho- 
ne Szyby i zepsute krzesła 3 rub. — razem 14 rub. | Mości, który wyjeżdżał w sprawie unormowania 
| Pozostale 34 rub. 80 kop. wniesiono do kasy | Podatku od nieruchomości. 
Towarzystwa opieki nad dziecmi. Za wyżej wy- | (a) Echa kradzieży. Po przeprowadzeniu śledze 
szczególnione wpływy wymienionym osobom, a ; twa, Okazalo się, że uresztowany p. Abram Szef- 
także uczniom Szkoły handlowej (ul. Długa) za , ner, teraźniejszy kasyor Tow. wzajemnego kredy- 
artystyczne wypisanie dyplomów, b. komitet skła- | tu (Piotrkowska 43), jako poszlakowany o współ= 
da serdeczne podziękowanie. | udział w kradzieży spełnionej w składzie akc. To- 
Znalezione na pokazie binokle i woreczek | warzystwa K. Scheiblera (Piotrkowska 56) — był 
damski z pieniędzmi są do odebrania w kance- : niewinnie posądzony. 
laryi zarządu Towarzystwa opieki nad dziećmi (h) Wykolejenie się pociąga. Wczoraj, o g. 
„ (ulica Milsza M 16). 2 po pol, skużkiem zlego nastawienia zwrotnicy 
i (a) Kasa pożyczkowo oszosgdn. dla polioyi, wjazdowej, na stacyi Zduńska Wola, w pociągu 


Sepma rz; a 


towarowym, idącym z Kalisza, wykoleiły się 4 
wagony towarowe. 

Dwaj ludzie ze służby odnieśli lekkie rany. 

Rach byl przerwany około 2 godzin. 

(x) Napad Na powracającego Al. Krzyżow- 
skiego, pracującego w fabr. H. Schlega, napadlo 
3 bandytów na rogu ul. Przędzalnianej i Naw 
rot. P. Krzyzowski bronił się flaszką szkla: 
ną i odpędził bez szkody dla siebie napastników, 
którzy zostali aresztowani. 

Następnego dnia o godzinie 8-ej, banda przy- 


jaciół uwięzionych w cyrkule, naszła mieszkanie: 


p. Krzyz., obrewidowała i wyszła, nie zastawszy 
właściciela w domu. 


(a) Ucieczka waryata. 
kiego dostarczono mieszkańca Łodzi 17 letniego 
lcka Waldmana, który, opuściwszy więzienie piotr= 
kowskie, pozostął bez środków do życia. Wald: 
mana magistrat odeslat do kaneslaryi gminnej 
żydowskiej, ażeby się zaofiekowała nieszczę 
śliwym, który, jak się okazało, cierpi na po- 
mieszanie zmysłów. Waldman wpółgodziny nagle 
nciekł | pomimo poszukiwań, nie udało się:go od- 
szukać, 


(b) Drotny ogień. Wczoraj, o godz. 6 wieczo- 
rem, przy ul. Południowej nr. 80 w fabryce PLurlego, 
dzierzawionej przez Baumgartena, zapaliła się bawełna 
w szsrpaczach. Na miejsce wypadku przybyły I 1 II od- 
dzlały straży ogniowej ochotniczej 1 straż miejska, która 
bez pomocy oddziałów l iII ogień ugasiła. Straty 
nieduże 

(h) Aresztowania. Straż ziemska pow. brzęziń- 
skiego zatrzymała znanego koniokradn, Szczepana Łęc- 
kiego. 

Ea) — Wezoraj nięto Władysława Kwietniewskiego 
w chwili, gdy z mieszkania Katarzyny Jóźwiakowaj, 
przy ul. Składowej nr. 23 usiłował skraśc różne rzeczy. 

(a) — Dzisiejszej nocy aresztowano w obrębie 3 go 
cyrknłu policy'nego 17 osób za różne przewinienia, mię - 
dzy innemi dwóch mężczyzn, za obelgę słowną strażni- 
ków policyjnych. 

(a) Echa morderatwa  Policya łódzka sreszto - 
wała niejakiego W. K, poszlakowanego 0 zabójstwo i7- 
letniego Mieczysława Zary w Nowem Rokietu, oraz Au- 
toniny Goszczyńskiej, której trupa zuałeziono w lesie 
widzewskim. 

(p) Ogólnemu osłabieniu wczoraj uległy czte- 
ry osoby, % których jedną odwieziono do szpitala Ate- 
ksandra, jedną do mieszkania na ul, Zgierską: Wszyst- 
kim czterem jekarze Pogotowia udzielili doraźnej po* 
mocy. 

(p) Wypadki. Wczoraj w fabryce przy ul. Bene- 
dgkta nr. 65 monter fabryczny, Franciszek Hitig, lat 40, 
pochwycony przez pas transiiisyjny tł siłą rzacony na 
podłogę, odniósł okaleczenie głowy, twarzy i rąk, oraz 


ogólne potłuczenie. Dorażnej pomocy udzielił na miej- | 
scu wypndku lekarz Pogotowia, i odwiózł go do dómu — į 


Na ui Franciszkańskiet nr. 9 Marya Rudowicz, lat 22, 
bez określonego zajęcia, spadła ze schodów i złamała 
prawą nogę, odwieziono ją da szpitala QCzerwonego Krzys 
żm.—Na ul. Benedykta nr. 30 Ryfka Granat, 3-letnia cór- 
ka kupes, spadła także ze schodów i odniosła ogólne 
potłuczanie. Wszystkim wyżej wymienionym osobom do- 
raźnej pomocy udzielili lekarze Pogotowia, — Na Batuc- 
kim Rynku Sura Liebar, lat 14, przejechaną została wo- 
zem i odniosła okaleczenia nóg i ogólne potłuczenia. Po 
udzieleniu jej doraźaej pomocy na miejsca wypadku 
przez lekarza Pogotowia, odwieziona została do miesz- 
kania na ul. Zgierską. 


— — 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr polski. Dziś po raz pierwszy wysta- 
wioną zostanie na naszej scenie jeden z celniej- 
szych dramatów A. Czechowa „Sad wiśniowy* 
z dyr. Zelwerowiczem w roli głównej. Jutro po 
cenach zniżonych daną będzie <Klątwa,» trage- 
dya Stanisława Wyspiańskiego, 3 

W sobotę teatr nasz daje dwa przedstawie- 
nia. Po południu dla młodzieży szkolnej pójdzie 
«Radziwili Panie Kochanku”. Początek o godz. 
3 i pól po pok; wieczorem powtórzony zostanie 
„Sad wiśniówy* A. Czechowa, 


Popularne przedstawienie niedzielne wypełni 


„Ryszard 1II*, tragedya Szekspira; wieczorem 
po raz trzeci „Sad wiśniowy.“ 

W poniedziałek jeden raz tylko wystąpi w 
naszyim teatrze głośna obecnie tancerka W T0- 
dzaju Izadory Dunkan, młodziutka Zuli Bończa, 
którą prasa 
myślnie nazwała uroczem zjawiskiem z bajki, ze 
względu na jej wyjątkową urodę i zupelnie nowy 
oryginalny a pełen wdzięku taniec. 


(x) Wystawa sztuk pięknych. 
czorem w lokalu przy ulicy Mikolajewskiej N 40 
otwarto Wystawę sziwk pięknych urządzoną przez 
artystów malarzy pp. Karola Eudego, Frauciszka 
Łubieńskiego i Eustachego Pietkiewicza, Na uro- 


czystość tę przybyło sporo zaproszonych osób, ; 


przedstawiciele prasy, oraz z Warszawy artyści 


Do magistratu łódz- , 


warszawska i zagraniczna jedno- | 


Wczoraj wie- | 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 24 lutego 1910 r. 


malarze K. Lasocki, St. Rudziński, J. Berger. 
| Rozglądając się po wystawie, przekonywamy 
się, że na całość jej złożyło się około 200 prac 
` ariystów miejscowych, warszawskich, oraz kilku 
przebywających zagranicą. Z tej pokaźnej licz= 
by wymieniamy: K. Laskowskiego «Wiosna», 
<Liato>, «Jesień», «Nudna nauka» it. d.; dalej 
Tadeuszą Noskowskiego; akwarele i pastele E. 
Slupskiego i M. Wawrzenieckiego, Krasnodęb- 
„skiego, Halbrechta, Okunia, St. Rudzińskiego, 
"Łubieńskiego, K. Milazer Neamanowny, Ostrow- 
, skiego, Gałka, Gawińskiego, Skoczylasa, Przybyl- 
| skiego, Wankiego, Bagieńskiego «Pokłon», Hon- 
| ryka Hirszenberga, Adama Wolmana, B. Wiśniew- 
skiego. Ze sztuki stosowanej Jagmina i plasko- 
rzeźby Jana Biernackiego. 


RAUTY i ZABAWY. 


(x) Z „Lutni*. W nadchodzącą sobotę, Tow. 
«Lutnia», urządza u siebie w lokalu, wieczor mu- 
zyczno-dramatyczny. 

Na program złożą się: śpiew solowy, gra na 


cytrze, śpiew ehóralny i komedyjka w 1 akcie p. | 


Początek o g. 8 wiecz. 


(x) Z „Liry”. Rzemieślnicze Towarzystwo i 


śpiewacze „Lira“ urządza w nadchodzącą nic- 
dzielę dnia 27 b. m, w lokalu własnym przy ul, 
Mikołajewskiej X 11 wieczornicę, którą powinna 
zapełnić salę po brzegi. 
| W wieczornicy tej przyjmą udział pp: Z. 
| Filipowiczowa (fortepian) prof. A. Brandt (skrzy- 
| 


| 
| 
i 
t. „Dobrane pary“. 
| 


pce) i chóry „Liry* i wykonane będą wyłącznie 
utwory Fryderyka Ohopina. 

Prócz tego Koło dramatyczne odegra ,,Pre- 
ludium Chopina* M. Gawalewicza, a dyrektor 

, Koła p. Gutowski odczyta o ostatnich chwilach 

zmarłego mistrza tonów. 

Początek wieczornicy punktualnie o godzinie 
7 wieczorem, bez względu na liczbę przybyłych 
osób. 


(x) U przemysłowców i handlowców. Sym- 
patyczne zebrania towarzyskie w Stowarzyszeniu 
pracowników przemysłu i handlu gub. piotrkow- 
skiej (Piotrkowska nr. 120) po parotygodniowem 
zawieszeniu, wznowione zostaną w nadchodzącą 
sobotę więczorem w lokalu Stowarzyszenia. 

Komitet organizujący podobne zebrania do- 
kłada wszelkich starań, by sobotnie zebranie 

| urozmałcić produakcyami  literacko-muzyczno-wo- 
kalnemi możliwie jaknajobficiej. Resztę uzupełnią 
koleżeńska pogawędka i ta ciepła atmosfera, ja- 
ką gospodynie i gospodarze zebrań towarzyskich 
u pracowników przemysłu i handlu wytwarzać 
umieją. 

(x) <Harmonia.» W nadchodzącą niedzielę po 


poludniu Tow. muzyczno-dramatyczne „Harmonia” ; 


urządza podwieczorek wokalno-dramatyczny dla 


członków swoich i ich rodzin. Na obfity i uroz- ' 


l 

| 

| 

Í 

| 

| 

i 

| maicony program złożę się chóry mieszane To- 
warzystwa, 
przedwcześnie zgasłego, jednego z najpłodniej- 
szych komedyopisarzy polskich, Zygmunta Przy- 
bylskiego. 

Podwieczorek rozpocznie się o godz. 4 po 


poł. punktualnie, a zakończą go gry towarzyskie. : 


Z WARSZAWY. 


* Stowarzyszeuie pracowników gorzelniczych, 


W dniu 27 b. m. o godzinie 10 rano odbę- . 


dzie się ogólne zebranie członków Stowarzysze- 


nia pracowników gorzelniczych w lokalu własnym ` 


w Warszawie, przy ulicy Podwale 4, stanowiąc 
dalszy ciąg ogólnego zebrania z dnia 23 sty- 
cznia z. m. według następującego niezałatwionego 
jeszcze calkowicie porządku dziennego. 

1. Odczytanie i nstalenie redakcyi protoku- 
;, łu poprzedniego ogólnego zebrania z dnia 25 i 

26 lipca r. ubiegłego. 

2. Sprawozdanie finansowe: a) ogólny stan 
- rachunków Stowarzyszenia, b) fundusz pogrzebo- 
' wy, ©) fundusz zapomogowy, d) fandusz własnej 
| siedziby, e) fundusz bursowy. 

3 Zawiadomienia od zarządu: a) nawiązanie 
stosunków ze z rzeszeniami gorzelniczemi, b) spra- 
wa wydawnictwa, c) sprawozdanie z dzialalnosci 
poszczególnych wydziałów Stowarzyszenia: pośre- 
' dnictwa pracy, biura technicznego, pracowni do- 
świadczalnej, zbiorowych zakupów i własnej sie- 
dziby. 


soliści, duet i utwory dramatyczne | 


N 44 


4. Pokaz przyrządów do technicznego zasto- 
sowania okowity skażonej, 
5. Wnioski czlonków. 


* Zgon. 
Wczoraj zmarła w Warszawie Ś. p. Matylda 
. z Buehholtzów Dobrowolska, córka właściciela 
pierwszej w Polsce fabryki fortepianów Frydery- 
ka Buchholtza, a matka znanego literata i dzien- 
nikarza, p. Adama Dobrowolskiego. 

8. p. Matylda Dobrowolska obdarzona była 
wielkim talentem muzycznym, który poświęciła 
nauczycielstwu. 

Nietylko w Warszawie, ale i na prowineyi, 
gdzie po wylściu za mąż osiadła, prowadziła 
pracę pedagogiczną z wielkim pożytkiem dla kul- 
tury sztuki. 

Żyła lat 85. 


* Samobójstwo urzędnika policyi. 

| Wczoraj o północy w gmachn ratusza na 
schodąch, prowadzących do biura kancelaryi ober- 
policimajstra, zastrzelił się z rewolweru b. po- 
mocnik komisarza XI cyrkułu, Uchacz Agarowicz 
, 85 lat liczący. 
| Zawieszony w urzędowaniu przed 3 dniami 

za popełnione nadużycia, Agarowicz miał być od- 
dany pod sąd i w celu wyjaśnień wezwany byl 
ı de oberpolicmajstra. 
| Idąc tam, popełnił samobójstwo, Smierć by- 
łą natychmiastowa, Zwłoki przewieziono do pro- 
| sektóryum przy ulicy Teodora, 


o camo 


Sprawa posła Aleksiejewa. 


mmm AE R 


W ubiegly wtorek o godzinie 10:ej rano sąd 

, okręgowy warszawski rozpatrywać zaczął skargę 

posła Aleksiejewa, wniesioną przez niego przeciw 

dymisyonoówanemu generał-majorowi Konstantemu, 

' synowi Artemiosza, Nikiforowi i N. Usmanowi, 

! redaktorowi dziennika wychodzącego w Warsza- 
wie p. t, „Warszawskoje Utro*. 

P. Sergiusz Aleksiejew wyczytał w Xœ 18 te- 
go pisma z r. 1909 list, podpisany przez gene- 
rala Nkforowa, a zatytulowany: «Deputat Ale- 
ksiejew». W liście tym zarzuca mu generał Ni- 
kiforow, że kiedy został wybrany na posła, gene- 
ral zwrócił się doń z propozycyą, aby przedsta- 
wil Dumie ważną i trudna sprawę gen. Nikiforo- 
wa, za co poseł Aleksjejew otrzymał 500 rb. go- 
tówką i kwit na 10,000rb., które miały być wy- 
płavone wtedy, gdy poseł Aleksiejew calą tę 
sprawę z powodzeniem zalatwi. Dalej twierdził 
autor wzmiankowanego listu, że wbrew obietnicy 
i zobowiązaniom materyalnym, poseł Aleksiejew 
sprawy mu poruczonej w Dumie nie przedstawił, 
o załatwienie jej wcale się nie starał, a kwitu 
` wogóle nie zwrócił. 

Poseł Aleksiejew, skarżąc gen. Nikiforowa 
į i redaktora Usmana, dopatrzył się w tym liście 
zarzutów falszywych, uchybiających jego czei i 
į dobrej sławie. Dopatrzył się zas tego w szcze- 
ı gólności w twierdzeniu, jakoby w charakierze 
członka Dumy państwowej podjął się sprawy i 
wziąwszy 500 rb., nietylko obietnicy nie dotrzy- 
, mał, lecz nie zwrócił dowodu na otrzymanie 10 
; tysięcy rubli, Wskutek tego poseł Aleksisjow za- 
skarżył zarówno gen. Nikiforowa, jak i reduktora 
Usmana o potwarz z art. 1585. 
Cała sprawa już w swojem stadynm dzisiej- 
szem usprawiedliwia zainteresowanie, jakie bu- 
„dziła oddawna zarówno w prasie polskiej, jak 
i rosyjskiej. Są i tacy, którzy twierdzą, że bę- 
„dzie ona niewątpliwym epilogiem karyery poli- 
tycznej posła Aleksiejewa, który calym szere- 
giem nierozważnych i nietsktowuych wystąpień 
wzbudził silną niechęć nawet wsród swoich przy- 
jaciól politycznych. I jakkolwiek sprawą calą 
zajmowałą się bardzo gorliwie calą prasa libe- 
ralna rosyjska, nie moż» twierdzić posel Ale- 
ksiejew, jakoby właśnie z tego obozu wyszedł 
pierwszy atak. Generała Nik.forowa nie można 
į uważać bynajmniej za człowieka krańcowo od- 
miennych przekonań politycznych. Generał Niki- 
forow dochodzi tylko swoich pretensyj osobi- 
„stych. Okoliczności tylko nadały całej sprawie 
charakter zasadniczego starcia się politycznego. 
Obie strony powolaly około 20 świadków, 
pomiędzy którymi przesunęły się osoby bardzo 
interesujące. Przedewszystkiem prezes «Związku 
prawdziwych rosyan» w Warszawie p. Sokolow, 
jego członek p. Jaroszewskij, oraz dwai jego da- 
t wai sekretarze pp. Busch i Zrażewski, 
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Posła Aleksiejewa bronił adwokat Bałacel, 


który już raz stawał w Warszawie jako obrońca 


b. poliemajstra pabianickiego Jonina. 
O wyroku donosiliśmy we wczorajszym nu- 
merze „Rozwoja*. 


Z KRÓLESTWA. 


Korony dla Cudownego obrazu. Formalności 
co do ceremonii przewiezienia dwu ofiarowanych 
przez Ojca św. koron dla Cudownego obrazu ja- 
snogórskiego, zostały załatwione i korony przez 
nmyslnego delegata Stolicy Apostolskiej wysłane 
będą z Rzymu w pierwszych dniach marca. 

Przybycie koron na granicę spodziewane jest 
w dniu 8-ym marca i w dniu tym wyruszą do 
stacyi Granica delegaci klasztoru jasnogórskiego, 
J. E ks. biskup dyecezyi kujawsko:kaliskiej, jak 
również zapioszeni przez o. generała Rejmana 
obywatele pp. Tomczyk i Łącki. 

Jak donosi „Gazetą częstochowska”, z ra- 
mienia zarządu gubernii, wyjedzie do stacyi Gra- 
niea wiec gubernator piotrkowski, Fortwengler. 


Obchód we Wlocławku. Bardzo uroczyście 
obchodzono setną rocznicę urodzin Chopina we 
Włocławku. 

Uroczyste nabożeństwo w katedrze celebro- 
wal J. E. ks. biskup Zdzitowiecki w otoczeniu 
trzech kanoników, licznego duchowieństwa i alum- 
nów seminaryum, Na chórze śpiewali alumni. 
Po nabożeństwie ks. prefekt Kabata wyglosił z 
kazaloicy piękną mowę o twórczości Chopina, 

SŚwiątyma była przystrojona zielenią, 

Koncert chopinowski odbędzie się d. 2-go 
marca. 

Program zapowiada: odczyt dr. Neumarka, 
śpiew chóru wioslarskiego, trio (pp. Nenmarko- 
wa, Kryk Bauer i Koch), nokturn Chopina (p. 
Neuwarkowa i popisy orkiestrowe. W drugiej 
części prof. Pawłowski wypowie utwór Ujejskie* 
go przy dźwiękach fortepianu, poczem amatoro- 
wie odegrają Gawalewicza „Preludyum Chopina*. 

(a) Łęczyca. W tych dniach, w lokala miej- 
scowej siraży ogniowej, odbyło się ogólne do- 
roczne zebranie członków Stowarzyszenia spożyw= 
czego „Mazat”, 

Sprawozdanie wykazało, że w ubiegłym ro- 
ku sprzedano towarów za 27,980 rb. 7$ kop.; 
remanent towarów 31 erudnia 1909 r, według 
cen kupna wynosil 4,978 rb. 394 kop. 1 stycz- 
nia 1909 r. było w sklepie towarów za 5,245 rb, 
82 kop. W roku sprawozdawczym nabyto towa- 
rów za 24,238 rb. 381, kop. Zysk brutto na 
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podstawie ustawy normalnej, Powyższy projekt 
wszyscy uznali za korzystny, zarówno dla Gro- 


| dziska, jak i dla Warszawy. 
Wybory dały wynik następujący: do zarządu ` 


p. Kołodziejski, do komisyi rewizyjnej pp. Wil- 
czyński, Kaczorowski i Dąbrowski, 
(a) Z Kalisza donoszą nam, że w domu Op» 


penheimowej, przy ulicy Wrocławskiej, troje lu- 
dzi uległo zatruciu gazem. 


om 


Wezwani lekarz i władze policyjne, znalazły : 


wszystkich już bez życia, 
Widok zmienionych twarzy był straszny. 
Zeznania zbrodniarza. Aresztowany w Bę- 
dzinie morderca rodziny Wasielewskich w Ple- 
szęwie, nazwiskiem Koczyński — jak donosi «<Ku- 
ryer Zagłębia,» przyznał się w śledztwie do wi- 


wał 8 osób. Wasielewski, u którego znalazł przez 


| w interpelacyi. 


7 


wa jego tylko pogłębiają waśń wzajemną. Ludność 
miejscowa nie potrzebuje takich przyjaciół zbliże- 
nia połsko-rosyjskiego. Hr. Bobrinskiemu odpo- 
wiem przysłowiem polskiem: „Boże, uthroń mnie 
od takich przyjaciół, bo z nieprzyjaciólmi sam so- 
bie dam radę“. Jeżeli mowa o krwi, to znamy ją. 
Kroże, Łabunie i t. d. Oto, 0 czem powinien wie- 
dzieć hr. Bobrinskij. 

Nakonieczny przemawiał silnie, jasno i wy= 
warł jaknajlepsze wrażenie. 

Poseł piotrkowski, Żukowski, pierwszą część 
mowy swojej poświęcił argumentom prawnym. 
Dowodzi, że przedstawiciel ministeryam ani je- 
dnem słowem nie zaprzeczył danym, zawartym 
Następnie polemizował z Eulo- 


, gluszem i Bobrinskim. Slowa Eulogiusza, wzywa- 


kilka dni przytułek, kazał mu opuścić dom i chciał ; 
go odwieźć do Pleszewa, ale Koczyński prosił, | 
żeby mu pozwolono przespać się jeszcze ostatnią ` 
noc, choćby w kuchni na ławce, na co się Wa- | 


sięlewski zgodził. Koczyński przygotował sobie | 
W nocy zapalił świecę i zabił | 


siekierę i nóż. 
siekierą nasamprzód Wasielewskiego, a następnie 
jego śpiącą żonę. Ponieważ w tym czasie zbu- 
dziło się najmłodsze dziecko, zabił je również, 
Następnie przeszedł do izby, w której spał stary 
Sołtysiak, teść Wasielewskiego i zabil śpiącego. 
Najstarsza córka obudziła się i zaczęła krzyczeć, 
więc i ją zabił siekierę i nożem. Zgładziwszy 
w ten sposób ze Świata jeszcze trzy osoby—Ta- 
zem ośm—umyl sią, wziął na siebie ubranie Wa- 
sielewskiego, wsadził na glowę jego czapkę ba- 
rankową, zabrał mu zegarek, a przeszukawszy 
wszystkie skrytki, znalazł 74 marki, Obryzgane 
krwią swoje rzeczy wojskowe przechował w po» 
blizkim stogu. Następnie, zabawiwszy parę dni 
w okolicy Czermina, wyjechał koleją do Krako- 
wa, a stąd udal się na Górny Szlązk, gdzie pra- 
cowal do dnia 5 lutego, Usiłował tam zamordo- 


. wać pewnego bogatego dyrektora i obmyślił już 


m A A, ~ 


towarach wyaiósł w 1909 roku 3,474 rb. 264 k. ` 


Wydatkowano na pensye pracowników sklepo- 
wych, wynajem lokalów i t. p. 2,451 rb. 99 k.; 
czysty zysk zatem wyniósł w roku ubiegłym 
1,022 rb, 274 «kop. 

Do zarządu, między innemi, zostali wybra- 
ni pp.: Ignacy Wojciechowski, Jan Kowalczyk 
(ponownie) i Stankowski. 

Ba Sklep ze sprzedażą skór postanowiono sprze- 
ać. 

Rezultat dyskusyi na temat nabycia nieru» 
chomości, wypadł pomyślnie, 20 bowiem czlon- 
ków, z ogólnej liczby około 200, zadeklarowało 
sią złożyć po 300 rb., eo uczyni 6,000 rb. Sü- 
ma ta ma wystarczyć na kupno upatrzonej nie- 
ruchomości, 

(c) Z Grzdziska piszą do nas: 

Ruch wspóldzielczy w Grodzisku rozwija się 
bardzo pomyślnie, Odbyło się tam ogólne rocz- 
ne zebrąnie ezłonków filii autonomicznej Stowa- 
rzyszenia spożywczego pracowników drogi żelaz- 
nej warszawsko-wiedeńskiej. Obradom przewo- 
dniczył p. Władysław Buchner, sekretarzem był 
p. Seget. 

Zebranie zwołane zostało w celu rozpatrze- 
nia sprawozdania rachunkowego za rok ubiegły 


skiej. 


sobie plan, ale nie zdążył go wykonać, ponieważ 
wyśledzono go i aresztowano, 


Interpelacya opolska. 


Na środowem posiedzeniu wieczornem odby- 
wała się w dalszym ciągu dyskusya nad interpe- 
lacyą opolską. Pierwszy przemawiał Mikolaj Lwow. 
Mówił on z wielkim zapałem i szczerością, twier- 
dząc, iż przedstawiciel ministeryum wcale nie za- 
przeczył faktom, zawartym w interpelacyi. W ta- 
kim razie wszystko, co tam było zrobione, sprze- 


l 
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tiwia się literze i duchowi manifestów z dni 30 ` 


kwietnia i 30 października. 
Następnie mówca dotyka historyi, porusza 


t sprawę unii i występuje przeciwko waśniom re- 
: Jigijnym. Były one w przeszłości, ale obecnie na- 


stały inne czasy. Zapomnijcie o przeszłości, zacz- 
nijcie nowe życie, zapoczątkowane przez pamięt- 


; ne manifesty. 


> da R r O a 


Dalej przemawiał Lwow II, brat poprzednika, 
październikowiec. 


„jące do pokoju, dźwięcz zką ironią, z Z= 
ny. Oświadczył, że bez niczyjej pomocy zamordo» ' aa SAL i pól Ah 


cza w ustach inicgatora najcięższych ciosów, wy- 
mierzonych przeciw Polsce. Jako amatorowi przy» 
słów polskich, odpowiem przysłowiem: «Brać —są 
bracia; dać—niema bracil» Wygłasząć frazesy o 
równouprawnieniu, wzajemnej toleraneyi, kiedy 
jednocześnie wzywa się do ucisku, jest to postę- 
powanie, niegodne mężów stanu. Niewoino jest 
nawoływać do nienawiści słowami rzekomej mi- 
lości. Ciężka była polityka Hurki, Paskiewicza i 
innych, przynajmniej jednak była, w niej otwar= 
tość, Obecnie zaś biją tym samym kałakiem, 
twierdząc, ża to w imię Chrystusa, w imię bras 
terstwa 1 miłości, Tak, jak to czyni hr. Bobrin- 
skij, nawołując do nietolerancyi, waśni i niena- 
wiści, są to sposoby wątpliwego sporta politycz- 
nego, 

Wogóle druga połowa mowy Żukowskiego 
była wygłoszona z siłą i godnością i uczyniła 
wrażenie. 


Dalej przemawiał Karaulow, który polemi- 


! zował z Lwowem II i Eulogiuszem, wskazując na 


politykę rządu. 


Z SĄDÓW. 


Dwaj agenci warszawskiego wydziału śled- 
czego zauważyli na ulicy Piotrkowskiej okolo 
domu Ne 60, że jakiś wyrostek wyciąga stojącej 
przed wystawą Zdence Martynowskiej z torebki 
woreczek z pieniędzmi, Schwytali więc go i od- 
prowadzili do cyrkułu, gdzie stwierdzono, że zlo- 
dziej nazywa się Dawid Majerowicz. 

Sprawę skierowano do sędziego pokoju XI 
rewiru, który po rozpatrzeniu jej. skazał Majero - 
wieza na 1 i pół miasiąca więzienia. 

— Do zamieszkałego przy ulicy Brzeziń- 
skiej pod Me 45 Berka Gliksmana przyszedł zna- 
jomy jego Manuel Orenbach i opowiedział mu, że 
na ulicy Łagiewnickiej około domu X 6, 
zatrzymała się resorka, z której czterej młodzi 
ladzie wynieśli dużą skrzynię towaru, prawdopo= 
dobnie skradzionego, i wnieśli do domu. 

Na prosbę Orenbacha Gliksmnau poszedł 
z nim do owego domu dla przekonia się o tem. 

W korytarzu leżała jeszcze owa paka, a 


, obok niej stali 4 ludzie, jak się później okazało, 
' Jakób Ajzenberg, Szejwach Szyllwach, Mosiek 


Dowodził on, że interpelacya ' 


nie jest na niczem oparta. Badynek kościelny od- | 


dano duchowieństwu prawoslawnemu, które, zgod- 


święcona ona jest krwią prawosławnych. Odda- 


Szajba i Jankiel Goldsztejn, którzy na widok 
zbliżającego się Gliksmana zaczęli uciekać; po- 


' został jedynie Ajzenberg, z którym G. wdał się 
nie z prawem, mogło czynić, co mu się podobało. | 
Również prawo moralne stoi po stronie prawo- | 
sławnych. Tej świątyni nigdy nie oddamy, bo nt- i 


i 


nie jej oznaczałoby tryumť katolicyzmu i stwier- | 


dziloby, iż Rosya znajduje się pod uciskiem pô- 
iaków. Mowę tę ceciiowała przedewszystkiem wiel- 
ka złośliwość; oklaskiwała ją silnie prawica, 


się, iż w Polsce niema rządu rosyjskiego, sądząc 


| ze słów Bobrinskiego, ale w rzeczywistości jest 
i zdecydowania “o dalszych losach filii grodzi- : 


Okazało się, że towarów sprzedano w ro- | 


ku 1909 za sumę 20,092 rb, 44 kop. Aktywa 
filii wynoszą 2,971 rb. 94 kop. Czysty zysk wy- 
nosi 891 rb. 55 kop. 

Następnie obradowano nad dalszemi łosami 
filii. Wobec tego, że praktyka wykazała pewne 
niedogodności, wylikające z zależnosci filii gro- 
dziskiej od centrali w Warszawie, a również ze 
względu na miejscowe warunki, zebrani jedno- 
mysinie uchwali wyodrębnić się zupełnie i zawią- 
zac Stowarzyszenie spozywcze samodzieine na 


u nas jnaczej, Wszelkiemi sposobami popiera się 


w rozmowę i dowiedział się, źe towar rzeczywi= 
ście pochodzi z kradzieży. 

Zaproponował mu więc sprzedaż towaru, na 
eo ten sią zgodził, Włożyli towar na resorkę, 
do której wsiedli Gliksman, Ajzenberg i Oren: 
bach. Około domu M 31 przy ulicy Brzezińskiej 
G. kazał woźnicy stanąć sum zaś poszedl niby 


| po kupca, każąc A. czykać, 
Poseł lubelski, Nakonieczny, zwraca się głów- | 
(nie do mowy Bobrinskiego. Rzekł on: Zdawałoby 


prawosławnych; naprzykład drogą ulatwienia ku- : 


pna ziemi. Najmniejszy opór ludności katolickiej 
surowo jest karany. Nie ulega więc wątpliwości, 


| kto uciska i kogo uciskają. Nieprawdę mówił hr. 


Bobrinskij o rzekomych plotkach miejscowej lud- 
ności z powodu manifestn o tolerancyi religijnej. 
Ludność ta doskonale pojęła znaczenie tego mani- 
festu i nawet w tym czasie interesy prawosławia 
były mocno zagwarantowane. Żyjemy w dwudzie- 
stem stuleciu, ale dusimy się w formach średnio- 
wiecznych walk religijnych. Hrabia rosyjski prze- 
bacza wspaniałomyślnie chłopu polskiemu, ale sło- 


G. sprowadził policyę, która aresztowała 
Ajzenberga. wkrótce i towarzyszów jego wykry: 
to. Sledztwo stwierdziło, że towar skradziono 
z podwórza domu A 12 przy ulicy Południowej, 
Sprawą skierowano do sędziego pokoju XI rewi- 
ru, który skazał Ajzenberga, Szyldwacha, Szajbe- 
go i Goldsteina na 5 miesięcy więzienia każdego. 

— Tenże sędzia pokoju rozpatrywał spra- 
wę Antoniego Puląły, robotnika gazowni, oskar- 
żonego 0 kradzież rur gazowych z podwórza do- 
mu M 38 przy ulicy Cegielnianej. 

W sądzie Pulała zeznał. że do kradzieży 
namówił go Abram Ajzner (Poładniowa A 25), 
proponując mu kupno rur, Ponieważ P. potrze- 
bował w tym czasie pieniędzy, więc stradi czie- 
ry rury i sprzedał je Alenerowi za 2 rab., 25 k. 

Sędzia pokoja skazał Puhałę na 1 pół mig- 
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siąca więzienia, Ajznera zaś za namawianie do 
kradzieży na 7 dni aresztu. 


| 


Madesłane. 


Pani Anna Scheibler zasiliła fundusze Pogo- 
towia sumą 3,600 rb., rodzina zaś p. Edwarda 
Herbsta sumą 1,500 rb. Za te hojne zasiłki naj- 
goręcej dziękuje 

Zarząd. 


Zgodnie z wolą ś. p. baronowej Pauliny 
Heinzjowej, ofiarowała rodzina zmarłej dla ucz- 
czenia jej pamięci rb. 500 na „Kroplę mleka“, 
Za tę ofiarę składa Zarząd Tow. hygienicznego 
publiczne podziękowanie. 

* 


Szanowny Redaktorzel 


Racz w lamach swego poczytnego pisma Zza- 
mieścić co następuje: 

Do wiadomości zarządu rzemieślniczego Tow. 
śpiewaczego „Lira“ doszło, iż są osoby, które, 
chcąc zaszkodzić koncertom pedagogicznym dla 
młodzieży, urządzanym przez Stowarzyszenie na» 
uczycielstwa polskiego, przytaczają, że, nawet 
„Lira koncerty te bojkotuje. 

Nie znamy powodów tych pogłosek, stanowczo 


Budapeszt, 23 lutego. (P.) Narada stronnic- | względnego ich wpływu. 


twa Justha uchwaliła, ża konstytucya bośniacka, 
ogłoszona bez zgody parlamentu węgierskiego, u- 
znana jest za nieważną Nadto przeczy ona pod- 


stawowynmi zasadom współczesnych konstytucył 
europejskiel. | 
Berlin, 23 lutego (P.) Na obiad na cześć 


Aehrenthala przybędzie także para cesarska. 
Berlin, 23 lutego (P.) Do „Voss. Ztng.* te- 
legrafują z Aten: W ciągu ostatnich dni odbyły 


, się manifestacye na rzecz ligi wojskowej i prze- 


| ciw niej, 


rządził, aby w Ueło, Larissie i Kardicy były sta- 


, łe pociągi kolejowe w pogotowiu. 


Wiedeń, 23 lutego (wl). W Kole polskiem 
syluacya jest naprężona. Stronnictwa: ludowe, 
konserwatywne i demokratyczne, zwalczają zmia- 
nę gabinetu, zanim będzie zapewniona wię- 
kszość. Narodowi demokraci zaś, popierani przez 
centrum, żądają natychmiastowej zmiany gabine- 


tu. Właściwie walka toczy się o stanowisko dwu i 


ministrów polaków. Ażeby ocenić wspólne szan- 
se, uchwały obudwu stron przeciwnych odroczono 
do posiedzenia jutrzejszego. 

Wiedeń, 23 lutego (wl.). Koło polskie odbyło 
dziś pierwsze swoje posiedzenie sesyi poświątecz- 
nej. Omawiano ogólną politykę Kola. Większa 


"część mówców oświadczyła się za utrzymaniem 
i polityki wolnej ręki. 


jednak musimy im zaprzeczyć, jako niezgodnym 


z prawdą, tembardziej że delegat „Liry* należy 
do komitetu organizacyjnego koncertów powyż- 
szych, a Koło nasze śpiewacze będzie przyjmo- 
wało w nich udział, © czem zawiadomiliśmy Sto- 
warzyszenie nanuczycielstwa. 

3 przyjąć Sz, Redaktorze wyrazy szą- 
unuku, 


Zarząd Rzem. Tow. śpiew. „Lira“. 


TELEGRANI. 


Carskie Sioło, 23 lutego. (P.) Dziś o godz. 
6-ej po południu przybyli tu król i królowa bul- 
garscy. Na spotkanie ustawiono wartę honorową 


+ 


z kirasyerskiego pułku lejbgwardyi Jego Cesar- ` 


skiej Mości, 
Książę Mikołaj Mikołajewicz. 
madzili się Wielcy Książęta, 
osoby ze świty Cesarskiej, minister spraw zagra 
nicznych i personel poselstwa bułgarskiego. Przed 
przybyciem pociągu przybył Nacjaśniejszy Pan. 


Na dworcn zgró* 


Na skrzydle znajdował się Wielki . 


Wielkie Księżne, * 


Kiedy pociąg podjeżdżał, trębacze zagrah hymn 


„Szumi Marica“. 
się z królem i królową. Król po rosyjsku powi- 


Najjaśniejszy Pan przywitał 


tal wartę honorową i przeszedł przed nią. W po- 


kojach Cesarskich dworca odbyła się prezentacya 
wzajemna świt. Z dworca Najjaśniejszy Pan i 


król w jednym, a królowa i Wielka Księżna Ma- ` 


rya Pawłówna w drugim powozie odjechali do 


pałacu Aleksandrowskiego, eskortowani przez dwa i 


oddziały konwojn własnego Jego Cesarskiej Mo- 
sci. W pałacu wysokich gości przyjęła Najjaśniej- 
sza Pani Aleksandra Teodorówna, podano herba- 
tę, poczem królestwo przeszli do wielkiego pała- 
cu, gdzie zamieszkali. 


.Dormtszą trwa nieustannie. 


Ateny, 23 lutego(wł.). Krążą pogłoski o utwo- 
rzeniu wojskowo-politycznej grupy w celn zwal- 
czania wszechwladzy Ligi wojskowej. 
wincyi wzrasta powszechne rozgoryczenie z po~“ 
wodu anarchii w rządzie ateńskim i nadchodzą - 
cych z stolicy sprzecznych rozporządzeń. 

Paryż, 28 lutego (wł). Trybunat przysię- 
glych skazał rewolucyonistę Hervego na 4 lata 
więzienia, 

Berlia, 23 lutego (wł.). Komisya sejmu pru- 
przyjęła połączony wniosek centrum i pariyi kon- 


serwatywnej, żądający wprowadzenia wyborów 
tajnych, "pośrednich. Minister spraw wewnętrz- 


nych oświadczył, że rząd na wniosek ten zgo* . 


nie może, 


dzić si ; 
lana, 23 lutego (wł). 


L Dziś o godzinie 


8:ej minut 54 tutejsze obserwatoryum seismogra- ; 


fiozne zasygnalizowalo dalekie trzęsienie ziemi 


| a ogniskiem w odległości tysiąca kilometrów od 


Lublany, 

Sofia, 23 lutego (wł). Komendant dywizji 
w Filipopólu donosi, że walka pograniczna pod 
Rokowania ofise- 
rów z obu stron są dotychczas bezowocne. Zda- 
je się, że przyczyną zaczepki jest usiłowanie 
turków dążące da ponownego wyprostowania gra- 
nicy. Nad granicę wyslano komendata pułku 
z Filipopola. 


Minister spraw wewnętrznych rozpo- . 


Znamiennym wyrazem 
tego byl fakt, że cesarz Wilhelm nie poruszał zu- 
pełnie tej drażliwej dla siebie sprawy w rożmo- 
wie z Aehrenthalem. Porozumienie Wloch z Ro- 
syą zostało zapoczątkowane przez zjazd w Rac- 
conigi. Nieprodukcyjność dotychczasowego trój- 
przymierza zwraca Austrję tam, gdzie ją popy- 
chają najżywotniejsze jej interesy, to jest do trój- 
przymierza z Rosyą i Włochami. Gdyby do tego 
doszło, wówczas król Edward będzie święcił try- 
umf swej polityki, dążącej do zupełnego odosob- 


' nienia Niemiec. 


Berlin, 24 lutego. (WŁ) Prasa niemiecka ży- 
wo omawia wkroczenie 25 tysięcy żołnierzy chiń- 
skich do Tybetu i ucieczkę Dalaj-lamy do an- 
gielskich Indyj i podkreślą fakt, że chińczycy 
posiadają zupełnie nowożytną broń i armaty, 
wzorowane na japońskich. 

Berlin, 24 lutego. (Wł.) Wczoraj parlament 
obradował nad budżetem ministergnn spraw wes 


| wnętrznych. Poseł Brejski w półtoragodzinnej 


Na pro- ` 


mowie atakował ostro rząd za inscenizowanie 
gospodarczego bojkotu polaków na Górnym Sziąz- 
ku, za kneblowanie obcych języków w Niemczecb 
i samowolę policyi przy stosowaniu prawą. Wspo- 
mniawszy o stowarzyszeniach, omawiał szykany za- 
granicznych studentów polaków i posiawił rezo 
lucyę, domagającą się ustanowienia i uregulowa: 
nia prawa pobytu zagranicznych poddanych w 
Niemczech. 

Frankfurt, 24 lutego. (Wl.) Wczoraj odbyły 


(się liczne zgromadzenia, w których wzięło udzial 


skiego w. spiawie projektu stawy. wyborczej : około 60,000 osób. Proteslując przeciw zachowa- 


niu się policyi, uchwalono rezolucyę, czyniącą po- 


' licyę odpowiedzialną za wykroczenia. Przebieg 


| zgromadzeń był spokojny i imponujący, Policyi 


I 


na ulicach nie było. Do ekscesów nie doszło. 
Berlin, 24 lutego. (WI) Sejm pruski obrado- 

wał wczoraj nad budżetem ministeryum spraw 

wewnętrznych. Przywódca socyalistów, Liebknecht, 


, namiętnie występował przeciw Moltkemu za pro- 


wokatorską działalność policyi i reakcyjność re- 
formy wyborczej, oraz zapowiedział, że jeśli do- 
tychczasowe usiłowania nie doprowadziły do rów- 
nouprawnienia w Prusąch, to będzie musiał wy- 
buchnąć strejk generalny, 


Petersburg, 24 lutego. (WI.) Petersburska 


, intendentura okręgowa ogłasza licytację „iu mi- 


Filadelfia, 23 luiego (wl.). Aresztowanie przy- | 


wódcy strajku Pratta wywołało strajk we wszyst- 


kich fabrykach. Obecnie strajkuje 120,000 robot- ; 
ników. Zaburzenia w mieście trwają nieustannie. | 


Załoga wojskowa jest zą słaba, aby mogła zapo- 
biedz naruszeniu porządku, 


DZIENNE. 
Londyn, 24 lutego. 


telegrafują z Kalkuty: Dwóch posłańców tybe- 


(P.) Do Biura Reutera : 


tańskieh doniosło, że bandy chińczyków w sile ; 
* dziej welny na baszłyki. 


2000 ludzi złupiły świątynie i zabiły mnóstwo 


, lamów we wschodnim Tybecie. Posłańcy spodzie- 


ście oglądali galeryę tretjakowską centralną, sta- $ 


cję elektryczną, następnie przeszli do bazaru 
górnego, gdzie oglądali dwa magazyny i tu Ds- 
stcnrnelles zwrócił się do tłumu z mową dzięk- 
czynną za przyjęcie w Moskwie i Rosyi. Podzię- 
kował również uczącej się mlodzieży, kończąc 0- 
krzykiem: „Niech żyje Rosyal* Na śniadaniu 


drutu, kulomioty, działa górskie, 


w restauracyi kupieckiej był obecny i Guczkow. ` 


(Po śniadaniu goście udali się na Wróble Góry, 
| skąd oglądali panoramę Moskwy. 


ście francuscy przyjechali do fabryki prochorow= 
skiej. Orkiestra robotnicza powitała ich «Marsy- 
lianką*. 18000 robotników pracujących w tej fa- 
bryce zgromadziło się w podwórzu, ażeby powitąć 
gości, którzy, obejrzawszy zakłady fabryczne, po- 
wrócili do hotelu. 

Wiedeń, 23 lutego. (P.) Wprowadzanie przez 
Serbię ceł podwyższonych na towary austryacko= 
węgierskie «Neue freie Presse» í 
= = wait ajani zwykie poprzedzającym wojnę 
celną. 


. + wają się, że zwrócą uwagę rządu indyjskiego na 
skwa, 23 lutego. (P.) Dziś francuscy go- ' ii : ; ; : 
Loży SE TOTOO E) a S gwalty chińczyków i że Auglia zażąda od Chin | dosyć wczesne święta Wielkanocne i nielitościwe 


ukrócenia gwałtów w Tybecie. Oddział regular- 


l 


nych wojsk chińskich wsile 25000 żołnierzy wy- . 


uczonych na sposób japoński wkroczył do Tybetu 
pod wodzą brata wicekróla Seczuanu. Wojsko 
chińskie ma z sobą aparat do telegrafowania bez 
Chińczycy du- 


żo cierpią wskutek panujących chłodów i wro- ; 


gich działań plemion pogranicznych. 
Batanga wpadli w zasadzkę, przyczem stracili 


' 400 ludzi i kilka dział, 
Moskwa, 23 lutego. (P.) Z gór Wróblich go- í AGE cy Pak 


+.- 


-æ 


Z ostatniej chwili. 


nych do tutejszej ambasady włoskiej, zapewniają, 
że na tle toczących się obecnie rokowań rosyj- 


` sko-austryackieh, bez udziału Niemiec, pomiędzy 


nazywa aktem 


Berlinem a Wiedniem nastąpiło znaczne oziębienie 
stosunków. 


W pobliżu ` 


W rokowaniach tych Niemcy upatrują słusz- 


nie powolne wycofywanie się Austryi z pod bez- 


| na tramwaje trwają ciągle. 


Berlin, 24 lutego. (WŁ) W sferach, zbliżo- | dynamitem szopę z wagonami, 


nus“ na dostawę różnych rzemieni i torb skórza: 
nych dla armii za sumę kilku milionów rubli. Li- 
cytacya na te przedmioty rozpocznie się niewiel- 
kiemi partyami 22 marca r. b. 

(Może ta dostawa zainteresuje naszych han- 
dlarzy skór.—Przyp. Red,). 

Moskwa, 24 lutego. (WE) Moskiewska inten- 
dentura okręgowa oglasza licytacyę na dzień 10 
marca r. b. na 59,662 arszyny sukna z wielbłą- 


Odesa, 24 lutego. (W1) Haudel towarami 
lokciowemi zupełnie w uśpieniu. Składają się na to 


drogi, które utrudniają dostęp do stacyi kolejo- 
wych i miasteczek. 

Błota są tak olbrzymie, że poczta zmuszona 
jest w wielu miejscowościach przesyłać listy i ga- 
zety przez jeźdźców konnych. 

Często zdarza się, że ua przejazd 40 wiorst 
trzeba zużyć dwie doby. 

New York, 24 lutego. (WŁ) Tlam w dalszym 
ciągu jest panem sytuacyi w Filadelfii, Napady 
Wczoraj wysadzono 
15  policyantów 
ciężko rannych. Przyszło do starć z policyą; 24 
osoby zabito; wiele dotkliwie ranionych. Zachodzi 
obawa rozszerzenia się sirejku na inne miasta. 


BES" Numer dzisiejszy składa się z 12-stu 
stronie. 


e 44 


Drobne ogłoszenia. 
A 


JAIA! jów sprzedam bardzo 


'M 


| 
Í 
j 


eble z kilku poko- 


tanio. Nawrot 38 m. 12 865124 | 


Brny, freblanki różnej 
A. A.A. narodowości z szyciem 
i cehlubnemi świadectwami poleca 
Biuro Pedagogiczno-rekomands= 
cyjne Ludwinskiej, Piotrkowska 
M 92. 1005—3—2 


A) 


wszelkie inne podanik. 
% 11. 132—3—8 
A Uczę gry na cytrze koncer- 

* towej. Zawadzka 33 m. 8. 
988—2—2 


Cena 10,000 rubli. Bliższa wia: 
domość w kancelaryl rejenta Mo» 
gilnickiego u S. Basińskiego. 

816—6.—3 


De magla zaraz do sprzedania 

w dobrym punkcie, wejścle 
z frontu, z powodu zmiany inte- 
rosu, Ul. Zgierska 56 980—2—2 


D° sprzedania nowa fisharmonia 
a 
Ta 


5 regestrach. Przejazd 13 
£88n3e3 


m. 


ębowy rozsuwany Stół sprze— 
dam. Piotrkowska 132 m 10. 
1020—3—1 

De kapeluszy potrzebne padrę- 
czne i uczenice oraz zdolna 
do bluzek. Benedykta 35, ma- 
gazyn. 943—3 —2 
Francuzka, paryżanka, posza= 
kuje lekcyi konwersacyi w go- 


dzinach przedpoładniowych. Wia- 

domość ul. Srednia nr. 30 m 7. 

957—3—8 

J= do sprzedania dom o sled- 

miu mieszkaniach ze sklepem 
1 ogrodem. Ul. 


Ciemna 150. 

973—3—3 
ast mieszkanie do wynajęcia 
na restauracyę lub kantor — 


7149—86. 


róg Rokiclúskioj — Graniczna 3 
m 4. 996—1 


K toby miał do wynajęcia mie- 

szkanie w ogrodzie, niech 
złoży adres w Adm. „Rozwoju“ 
dla „ZK*. 100!s3pt 
Key pancerne swejsowana, Ka- 

sotki sekretna bezkluczowe, 
presy kopjowe kute. Tokarale, 
wszelkie obrebiarki, narzędzia, 
kowadła, pilniki, najtaniej jedy- 
nie: Warszawa, Ma- 


zło! 100—5d2 
Krie p hy alpo mała dre- 

wniang łóżęczko. Oferty pod 
lit. K E w Adm. 


„Rożwoju?*, 
1023—2—1 


Z RRZEZ 2 Pp BP 0 BER 
Kr" furgon, rolwagą lub re- 


Msze ze wsi poleca kantor 
służących. Plotrkowska 92. 
1035—2—1 

MW Inteligentny mężczyżna 
poszukuje pokoju przy spow 
kojnej rodzinie zaraz lub od 1-go 


kwietnia: Oferty z ceną 1 adre- 
sem w Admin, „Rozwoja* dla 
„Kawalera*. 1024—1 


amka Zo wai do umieszczenia, 
Knor służących, Piotrkow- 
B 92. 


sk 961—2—2 


i 


aszyny dwie Singera, prawie 
nowe, bębsnkowa, pierścia 
niowa i maszyna za 18 rb. Kon 
stantynowska nr. 7—16. 923s12pS2 
ebie różne do sprzedania — 
Nawrot 32 m 9 939—śs2 
M szenie ze stołowaniem dla 
dwóch kawalerów przy ko- 
biecie w starszym wieku. Wól- 
czańska 230, filia piekarska, 
1029—3—1 
M#syey 2 sprzedam, ul. Złota 
M 3 m. 52 572—8857 
auczycielka z patentem szkół 
początkowych, z czteroklaso» 
tałceniem, poszukuje 
posady lub korepetycyi. Wiado- 


auczycieil z wyższem Wy- 
kształceniem, niemki, fran- 
cuzki, angielki, bony, freblanki 
z chlubnemi świadectwami, bu- 
chalterki, kasyerki, gospodynie, 
pielęgniarki ER biuro Ada- 
mowiczowej, Plotrkowska 108. 

1002—83w1 


Nė 1-szy numer hypoteki miej 
skiej potrzebuje 5000 rubli na 
siedem procent. Oferty pod 5000 
w Adm. „Rozwoja* 952—3—3 
N: 1-szy numer hypoteki piotr- 

kowsktej potrzebuję 4000 rb. 
na siedem procent. Oferty pod 
5000 w Adm. „Rozwoju“. 951 3:3 
| © Lg smaczna 1 zdrowe po 

30 kop. w domu prywatnym 
Piotrkowska % 115 m. 8. 41011 


Q5 przyjęzana z Warszawy 
poszukuje szycia w domach 
prywatnych. Konstantynowska 74 
m. $. 9868381 

grodnik przyjezdnę z dobremi 

świadectwami, kawaler, po- 
szukuje posady. Ul Ogrodowa 27 
m. 6. 1022—38pl 
Przyeposebiam do średnich za- 

kładów naukowych. Udzielam 
korepetycył wszystkich przedmio 
tów Przejszd 12 m.10. 943r8s2 


Pod umeblowany, osobne wej 


ście, do wynajęcia. Andrzeja 7 
m. 32 1027—1 
otrzebna są bardzo 
staniczarki, Po | ucze- 
nice Piotrkowska 19. 1030—31 


powidta, miód. UL Wólezań- 
ska 139 m 10. 1021—3—1 
przybłakał się pies duży, masei 
clemno bronzowej, biały na 
iersiach. Odebrać go można ul 
owicka M 12, Tomaszewski. 
1012—1 
Przechodząc ul. św. Anny do 
Głównej zgubiono pasek gu- 
mowy. Łaskawego znalszcę upra- 
sza slą o oddanie na ul Rżgow- 
ską 35, Zakład fryzyerski. 1034 


1009—3—1 
potrzebna dziewczyna do posłu- 
gi. Ul. Ceglelniana 69, pral- 
nia 1011—1—1 
Pee 2 mieszkonia drewniane, 
1 murowane. Radogoszcz 


Żubardziu, ul. Dębowa 9, Rasz 
ke. 1026—3—1 
zaraz l pokój z kuchnią 


PR 
od kwietnia. Nawrot 72 m. 5 
9!4$3pn2 
Poszukuję szycia w domach pry- 
watnych. Ul. Karola 16 m. 7 
880— 282 
Poszucwę filu piekarskie), Zło 
żę kaucyę. Wiadomość w Adm 
„Rozwoju*, 945 32 


penino nowa krzyżowe „Anzer- 
hófera* tanto sprzedam. Skła- 
dowa 16 mieszk, 4 1004—2s1 


piwiarnie do sprzedania 4% po- 
X» 


wodu wyjazdu, ulica Sosnowa 
14. 991—3- 2 


otrzebne zdolne staniczarki i 
spódniczarki. Konstantynowska 
8 5 m. 14 987—1 


potrzebny chłoptec 16-letni do 
roznoszenia gazet. Przejazd 
M 16 m. 18, 994—2—2 


poitzosną nauczycielka niemka 
na godziny do konwersacył. 
Nawrot 38 m 12. 1008—1 
Piwem uo sprzedania z po- 
wodu zmiany interesu. Wis- 
domość w „Rozwoju. _ 858 6-8 
noino. do sprzedania, używane 
w dobrym stanie. Ulica Złota 
ur. 12 mieszk, 1. 9:9—5—3 


ROZWOJ. — Czwrtek, dula 24 lutego 1910 r. 


poszukuje się 6,000 rubil na 
J numer po towarzystwie na 
majątek ziemski. Oferty proszę 


składać w Adm. „Rozwojn* pod 
it MJ. 973—2—2 
p oitzapin pana do pralni, 


obeznana w tej branży. Ulica 
Widzewska X 39. 932——3 


Po z oduzielnem wejsciem 
lub nie, może być przy rodzi- 
nie, poszukuję od ł kwietnia. 
Oferty proszą składać w Admin. 
„lłozwoju* pod „Mężczyzna*. 
9353—5—3 


ı Zdnńska Wola 


Sklep z mieszkaniem I piwnicą ; 


osobną do wynajęcia od 1:go 
kwietnia pray wicy Grafskiej 
N 44 pray Kątnej. Wiadomość 
u rządcy domu p. Więckowskie- 
g0, 998—3 -2 
Sprzedam suk 
dużą z gór św. Bernarda. — 
Wiadomość w Gazowni Central- 
nej Ake. Tow. K. Scheiblera 
1000—2—2 
Skiep spożywczy do sprzedania 
z powodu wyjszda. Karolew- 
Ska Szosa 34. 992—3—2 
Sprzedam sklep dysuwybucy,no= 
—spożywczy niedrogo z powodu 
wyjazdu, Nowe Chojny róg ulicy 
Krauzego i Nowsza, 
33—1 


Szafa sklepowa do sprzedania . 
Andrzeja 30, sklep. 1016—3'1 
S<lep spożywczo-dystrybacyjny 
do sprzedania zaraz. Ulica 
Gabernatorska M 12 m. 44. 
1007—2—2 
Sprzedam sklep dystrybacyjno- 
kolonialny. Wiadomość w Adm. 
„Rozwoju* 969—3— 
Gub'ekt felczerska - fryzyerski 


poszukuje kondycyl. iado- 
mość Piolrkowska % 166, zakład | 
fryzyerski 955—3—2 


Q usarz poszukuje pracy na ro- 

boty tezą! połów 
gowe, zna urządzenia elektryczne 
dzwonkowe | tp. Wiadomość 
w „Admin. „Rozwoja*. 1028—1 


rządzenie rzeźalckie do sklepu 
do sprzedania. Zielony Rynek 
X 1. 999—3—2 


Z peł chłopiec, nazywa się 
Bronisław Cichoń, lat dwana- 
ście, w ucznłowskiem ubraniu. 
Ktoby wiedział o nim, zechce 
zawiadomić na ul. Kijowskiej X 7 
m. 6 954—2—2 

magle zaraz do sprzedania 


w dobrym punkcie. Staro- 
Zarzewska 45. 1015—1 


300 rubli potrzebne na 1-szy 
numer hypoteki. Polna 
X 16, Kozłny. 1010—2—1 


7-miesięczną i: 


| 
| 
| 
| 


sk Ñ aren G D EE E e 
ar aea z 


400 potrzebne zaraz na 1 szy ĵ 
numer. Wiadomość Na- 
wrót 72 m. 5. 9760332 


Zagubione dokumenty. 


Dęwód za X 164594 Oddziału 
I-go Łódzkiego Warszawskie - 
go Akcyjnego Towarzystwa Po- 
życzkowago na zastaw ruchomo- 
sęl przy ulicy Zachodnłej 4 31, 
zaginął Zastrzeżenia zrobione. 
1019—3 —1 
ZgB'mał paszport na imig Zufii 
Rachubińskiejj wydany z gm. 
Plecka Dąbrowa, pow. kutnow- 
skiego 1018—3—1 
goena książeczka Wwkiauowa 
za % 15067, wydana z 2-go 
Tow. Pożyczk -Oszczędn., na imię 
Antoniego Henschel. 1025 1 
PA karta od książeczki 
ogltymacyjnej na fmię An- 
drzeja Dolińskiego, wydana z Tow. 
Akć. „Dąbrówka“ Silbersteina. 
1017—1 
ZĘ paszport, wydany ze 
Smirnowskiej wołostnej upra- 
na imię 
942—3—3 


wy, gub. orłowskiej, 
Mikołam Eframowa. 
nginął paszport, wydany z gm. 
Zysk w, gab piotrkowskiej, 
pow. łaskiego, na Imię Józefa 
Załęckiego. 266—3—83 
Z 8% paszport na imię Piotra 
Kamińskiego, wydany z gminy 
Kamieńczyk Wielki, gab. łom- 
żynskiel 9048—3—3 
Zyga paszport, Wydaay z gm. 
Gruszozyce, pow. sieradzkiego, 
gub. kaliskiej, na imla Jana Si- 
bińskiego. 980—3—3 


nych punktach miasta. 
Oferty w adm. „Rozwoju“ pod lit. B. B 


I Czekolada Wedla 


szem nznńsuiem w całym kraju. i 
Zwracamy uwagę Sz. Publiczności na nowa gatunki cze- 
kolady, przeznaczone specyalnia do jedzenia na surowo i wy- 
różniające się delikatnością masy, jako to: 


Deserowa (Chocolat fondant) 
Zakopiańska (ns mleku) 
Pomarańczowa (bardzo orzeźwiająca) 


E, WEDEL w Warszawie, | 


znajdują się na składzie we wszystkich tutejszych handlach 
kolonialnych, sklepach spożywczych 4 cuklerniach. 


Zenga karta od paszportu, 
wydana z fabryki Szteinerta 
na imig Wawrzyńca Majewskie- 
gò 919-3—2 
Z asinga karsa od paszportu na 
imię Stanisława Karczewskie- 
go, wydana z fabryki Erycha 
989—1 
ZęBiuał paszport na iaig dóze- 


Henryk W. KON 


adwokat przysięgły 


WARSZAWA, Królewsza % 26 
(dom własny) 


. Sprawy cywilne i handlowe, usta- 


'wy towarzystw akcyjnych. 


fy Przesmyckiej, wydany z m. ' 


374—3—3 


ZA paszport na imig Sta- : 


fana Kumlecika, wydany £ gm. 
Niewierz. 958—3—3 
Znał paszport na imię Ho- 
zalit Radziejewskiei, wydany 
z m. Zgierza. 982—3—3 


Znał paszport na imię Józefa / 
Awnera, wydany z gminy Bru- ' 


Życa, powiatu łódzkiewo. 
geena kwit od paszportu na 
imię Matensza Hornika, wy- 
dany Z fabryki Szweigerta. 
Í 99 


Znał paszport na imię Fran- 
ciszka Hospedy, wydany 

z gminy Zązno-Dąbrówka. 
1003—3—2 


Choroby weneryczne; 
skórne i moczopłciowa 


Ur, Stanist. Piabąrgki 


PIOTRKOWSKA. 3% 116 
Przyjmuje: od 9 — 10 rano i od 
5— 8 wiecz. kubiety od £ — 5. 

1331—r 


Dr. l. Silberstrom | 


Ul. Promenada 13 róg Benedykta 
Choroby weneryczne (sy- 
phiłis) i moczopłoiowe, 


99532 , 


T—3—2 | 


skóry t włosów. Radykalne usuwania 


zbyłteoznych włosów, 
Przyjmuje: 8—11 I 4*/,—8 w, 

Panie: 4'/,—5'/, po poł. 

W niedziale: do 2-aj po vol. 


Or. Birencweig 


ŚREDNIA 3% 3, 


Choroby skórne, wener. 
i moczop/ciowe. 
Od 11—1 r. I od 3—7 w. 26 


rabia stare. 


24ir | 


| 
| 


$ 


| 


ażne dla pp. Powrożników 


MASZYNY do kręcenia lin i -szpagatu oraz 
szczotki do czesania konopi, robi nowe i prze- 
Maszyny tapicerskie, matryce do 
sztancy. Reparacye maszyn do szycia; maszyny 
pończosznicze, „Primusy*, aparaty spirytusowe, 
oraz wszelkie roboty w zakres ślusarstwa wcho- 


3733 


Bulion 


w kostkach 


prawdziwy i wszędzie 
uznany za najlepszy 
tylko z nazwą 


i marką ochronną 
„Bawół z kostka“. 
Żądać z nazwą „Ra- 
demacher* we wszy- 


| stkich składach kolon. 
341—5—4 


Rademacher | 


Dr. Feliks $kusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmnja od 9—107/, rano 1 
od 4 —8 po poł W niedziele 
święta od e 10—1. 507—d 


Dr. J. Brudziński 


wyjechał. 


| Wraca w początkach kwietnia, 
8r 49 


dzące przyjmuje ZAKŁAD ŚLUSARSKI, Główna Ne 11. 379-3 


LECZNICA PRYWATNA 


Piotrkowska 251 — Telefonu R$ 1-78. 


Przyjmuje na stałe pomieszczenia chorych, dotkniętych cierpieniami 
wewnętrznemi, neryowemi, chirargiczaemi I kobiecemi. Cena pokoju 
od rb. 2.50 do 5 rb. dziennie. — Felczer stały na miejscu. 

W lecznicy ordynuią: Dr. Goldblum — w chorobach: wawnętrz= 
nych I przyowicki D rzy Goldmann i Krusche w chorobach chirar= 


gicznych; D rzy 
kob ecych. 


ruebin, Ksawory Jasiński I Kaufman w chorobach 


T14— 


c e a 
1 4- 
Rutynowany buchalter 
obznajmiony ze wszelkiemi czynnościami biurowemi, obejmie 
za niewielkiem wynagrodzeniem administracyę domu, w róż- 


Na żądunie poważne referencje. 


22464—0 


i Kawowz. 
Wszystkie powzższa wyroby 
powszechnie znanej fabryki 


w tabliczkach od 70 kop. do £ 
1 rb za funt, cieszy sięprze- Pf 
szło od pół wieku nnjwlęk- $ 


317-3_ 8 
uig 


10 


z NM EE TE A: MAU A 


Teatr Polski 
LEOPOLD STOLKIND 6 (u 


w Moskwie. 


MYDŁA KWIATOWO-GLICERYNOWE 


w różnych zapachach. 


MYDŁA TUALETOWE 


„DECADENCE* — KONGO — METAMORFOZA 
MŁODZIEŃCZA S$WIEŻOŚC--WIECZNA URODA. 


„IDEAL“, 2803 


Jutro po cenach zniżónych 


Cegielniana 63, 


Poszukuje się zaraz lub póź» 
niej dła panny skromnych wyma- 
gan pokoju umeblowanego 
z całodzieijnem utrzymaniem przy 
rodzinie lub wdowie. Oferty z 
podaniem ceny uprasza się skła - 
dać w „kłozwoju* pod „X 248%, 

501—3—3 


| 
ESES E Ą 


j 


(l. 


ZLYM 


„,ODOBRIN* 
tylko M. Lebediewa 


mz N 


$ 


Reprezentacya: W. Kremky & Co, Warszawa, tel. 23. | | 
DEEA BRON ROTOR PY ETE ETA. 


Lara Stowarzyszenia Spożywczego „SILA (ena N. 40) 


podaje do wiadomości dostawców i osób interesowanych, że 
z powodu zmiany zarządzającego sklepem, wszelkie zobowią- 
zania, poczynione przez tegoż zarządzającego, będą regulo- 
wane do dnia 1 marca r. b. Zarząd. 5:5 


4 
dla radykalnego USUNIĘCIA 
u dniach ZESTARZAŁYCH 
odcisków i brodawek. 
Sprzeda? wyłączna: 
Tow Akc. L. SPIESS 


Łódź, ulica Piotrkowska X 107, 
telefon Aè 85. 2646-10 


Środek 
w 


e? 
0--6 pokojów 
na parterze poszukuję od kwiet 
nia na kantor i mieszkanie 


w centrum miasta. Oferty Hotel 
| Vietoria pokój 23. 524—3—2 


i 
ratownia damskich 
| 
| 
| 


Z pomiędzy licznych  „$ 
„ naśladowań papierosów AS 


„ADA“ 


100 szt. 60 kop., 25 szt. 16 kop, 10 szt. 6 kop., 
5 szt. 3 kop., żadne nie zdołało się zbliżyć do smaku 
i aromatu papierosów „„,Ada”. Upraszamy przeto 


sukien i kostyumów 
„STANISŁAWY“ 


Przejazd % 48, II p., m. 11 
60—1 


o zwracanie uwagi na nazwę „„Ada” i firmę 
TOWARZYSTWA 
A. N. Bogdanow i S-ka 


w Petersburgu. 


EADYSTUĄGŁ OD LAT 17 W ŁODZI 
Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Naznrkiewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 
w podwórzu, w oficynie II piętro 
przyjmuje wszelkie roboty 
w zakres haftu wchodzące, 
wykonywa takowe staran- 
nie, na czas oznaczony, po 
możliwie nizkich cenach. 


Przyjmuje się uczenice. 
A Ulica PRZEJAZD N? 12. ommuni! 
Potrzebna 


osoba (kobieta) inteligentna, przy 
stojna, mówiąca bardzo dobrz: 


514.5.1 


Kursy Buchalteryjne I Języków Nowożytnych | 
J. MANTINBANDA 


w Łodzi, Dzielna 22. 
Wykłady języków: rosyjskiego, polskiego i angielskiego 
rozpoczynają się w tych dniach. 
Zapisy do nowej grupy przyjmuje kancelarya kursów 
codziennie od 7—9 wieczorem. 541—d-1 
odznacza się silnym aromatem, dezynfekuje 


Agato] i odświeża jamę ustną, chroni zęby od 
m 


rzedwczesnego próchnienia i bólu, dając zdrowy i biały wygląd. 
Ga proszku 20 i 35 kop., ellksiru 30 1 50 kop, PE 20 ży 
1485—30—2 


Poleca: Laboratorjum St, Górskiego, Warszawa | 

Leszno 12.—Nagrodzony na 5-iu wystawach 

za skuteczne i hygieniczne działanie — | 
| 


grodzenie dobre. 
w piątek od 5-ej 
gielnisna 91 m. 11- 548 


DO POSYŁEK 


z kaucy4 200 rubli potrzebny od 
1-go. Zgłaszać się w piątek od 
5—7. Cegielniana 91 m. 11 


543 
|-| 
Dziecko 


chłopczyk — jest do oddania na 
własność (nłe chrzezony), 10 dnio 
wy. Windomość: Plotrkowska 81 
u stróża 542 


tymolowy proszek, eliksir i pasta do czysz - 
czenia zębów i konserwowania dziąseł, 


Żądać wszędzie. 


i przyjemny pokarm najod- $ 
4, powiedniejszy dla dzieci $ 
" od 6 miesięcy do 10 Jat, 
zwłaszcza w czasie odłą- 
v,  czania od piersi i w okresie 
==zrośnięcia, Ułatwia ząbko 
Ea pira i ma oba prawi 
% ge dłowy rozwój kości. 
E> Sprzedaż. w składach 
aptecznych i aptekach. 
438-8-2 


Do sprzedania 


koń roboczy 


gniady, lat 7, średniego wzrostu 
mocnej budowy, zdrowy. Wiado 
mość: Karoiew, przy fabryce K 
Kreninga, u p. A. Rapke. 544 3 


Ostrzegamy przed neśladowniotwami. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 24 lutego 1910 r. 


„„_LĄTWA”* 


Je 44 


Tracedya Stanisława 
Wyspiańskiego. 
Początek o godzinie 
8-mej min. 15 wiecz, 


Młody podróżujący 
mówiący po polsku, niemiecku i rosyj- 
sku, potrzebny zaraz. Posada stała. 

Zgłaszać się osobiście ze świadect- 
wami: Cegielniana 91, m. 11, pomiędzy 
5-4 a 7-ą. 


549—1 


ZARZĄD BAŁUCKIEGO TOWARZYSTWA 
WZAJEMNEGO KREDYTU 


podaje do publicznej wiadomości, że biuro Towarzystwa 
znajduje się przy ul. Zgierskiej Xœ% 64 i otwarte jest w dni 
powszednie od g. 10 rano do 3 po pol., gdzie udziela wszel- 
kich informacyi w zakres czynności Towarzystwa wchodzących. 
Przyjmuje do dyskonta i inkasa weksle i't, p. 
Przyjmuje wkłady na procenty jak od członków To- 
warzystwa tak też i osób postronnych i liczy od takowych 
gd dnia lokacyi do dnia podniesienia, a mianowicie: na każ- 
de żądanie 4%, z 8-miesięcznem terminem 4'/,9, z 6-mie- 
sięcznem 5% i od całorocznych 6%. 407-18-3 


Prosimy spróbować! 
doskonały koniak 
na żółtkach 
COGNAVETTE 


„IMPERIAL“ 


nadzwyczaj pożywny 
i smaczny likier 
3, but. kosztuje rb. 2.50 k. 


Sprzedaż u 
J. WOLSKIEGO w Łodzi 


i we wszystkich lepszych han- 
dlach win. 


REJ | 


instytut fizykalnych metod leczenia 
D-ra A. STEINBERGA 


Benedykta Ne 3. Benedykta Ne 3, 
Gabinet Roentgenowski i świstło-leczniczy. 
Ortopedya. Gimnastyka lecznicza. 
Skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów, kości i mięśni. 
Masaż ręczny i wibracyjny. Pracownia przyrządów ortope- 
dycznych Stosowanie promieni Roentgena w celach dya- 
gnostycznych i leczniczych, Ghoroky skórme. Locze- 
nie prądami wysokiego napięcia (Arsonvalizacya), kąpielami 
swietlnemi i w gorącem powietrzu. EKlektryzacya. Cha- 
reby nerwowe (niemoc płciowa. Elektroliza — usu- 

wanie włosów z twarzy. "1387r 


S$ ix Ezdi wo Ë wa 


M. D. OKOJEWA 


ulica Dzielna M» 11.. 


ata diera wiadomości Szanownej Publiczności, ża otrzy- 
małem wielki transport win z czystego soku winnego nie fal- 
syfikowanego. Ceny nadzwyczaj umiarkowane: kop. 40, 50, 60, 
89, rb, 1.00 I 1.50. ina węgierskie i francuskie od: rb, 1.25 do 
rb, 3.00, Wódki słodkie, koniaki ruskie i zagraniczne różnych 
marek. Otrzymałem również wino z gron winnych absolutnie 
bez alkoholu, Ktoby zechciał wina bez alkoholu, proszony jest 
o żądanie takiego wina, gdyż na składzie posiadam i wiele 
gatunków win z alkoholem, Kto chce mieć zdrowy żołądek, 
powinien pić wino N 7 czerwone słodkie, nadzwyczaj przy- 
jemne w smaku, które było stosowane przy kuracyi chorób 
żołądkowych w lązarecie w ciągu 1909 roku z nadzwyczaj po- 
myslnemi rezultatami, Dobroć wina tego jest zaświadczoną 
przez starszego lekarza M 689 i pieczęcią rządową, 

Oliwa do lampek i spławki mego wynalazku palą się 
we wszystkich domach, 1 funt 20 kop, knotki darmo. Oliwe 
również można nabywać w składach: Konstantynowska 13, 
Franciszkańska 60, Piotrkowska 291, Mikołajewska 89, Kątna 
52, Dluga 93 i Łowicka 9, 325 


M 44 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elak- 
trycznym śwłatłem i masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisie. 
Zachodnia 33 (obok Lombar: ake.) 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W; 
w niedziele sd ye Dla pań od 

—6 wiecz 114r 


Dr 1. LIPSZYC 


choroby dzieci, 
Przyjmuje 0d48—10 t od 4—6 pp. 
WSCHODNIA M8 45 294 


Dr. E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg mě- 
czowych i weneryczne 
CEGIELNIANA 14. 


Od e. 11—1 1 4—73 w 7er 


Dr. B. DONGHiM 


| 


Specyalista chorób oczu - 


osiadł w Łodzi 
uł. Ziełena Ae Il. 
Godz. przy 10—12 15—7 po poł. 
438—T 


Dr. Jan Panigitk 


sp. ch. musa, gardła i uszu 


przeprowadził się na 
ulieę Piotrikosy5slią 120, 
Frzyjm. 60 11 do i2. w pot, 
lod5 do 61/5 
i święta ed tĄ — 


11 FANO 13504 


Ur, Ark. Goldantiig 


ut. Fawrot M 38 


róg Widzewskie!. aby ij 
Sr i do iÓ ramo 4 od 4 do 7. 

poł. CHOROBY WEWN, 
DZIECINNE i KOBIECE. 18127 


Dr. H. Sadkowski 


asystent 0. W. Uniwarsytotu 
przyjmuje z chorobami wewnętrz- 
nemi (spec. żołądka | kiszok). 
Taisia POLICJA 
2150 —r 


ir. Mi. Papierny 


Akuszerya i choroby At 
b. ordynator warszaw uniwersy - 
teckiaj kliniki akusz. 


od 5 do 7 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 24 lutego 1910 r. 


Dr. med. J. Leyherg 


po wieloletnich studysch i praktq- 
ce w klinikach Wiedeńskioh, osiadł 
w m Łodzi, Krótka AG 5. 
Ghoroby weneryczne, moczo- 
płolowe, skóry i włosów. 
Panowie: 8—11 r, 5—8 pp.: panie 
BY — Aa niedziele 9—1. 1489r 


D: Ignatiew 


- ulica onstantynowska Ma 11 m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz, codziennie. W nie- 
Sc” od g. 10—1 w południe, 

1054r. 
eo = chorób skórnych, 
włosów, wenerycznych i dróg 

moczowych 

Przyjmują codziennie od 8 —1 


w południa I od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele l święta od 9 — 2 


w poł. 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia AG Z. 
149r 


Dr. med. 


Alyzaanósr FABIAN 


| uł. Rzgowska MR 3 (róg Gór- 


wiecz., w niedziele | 


dogo Rynki) 
Choroby nerwowa i wewnętrzna. 
Do 10 rano i od 4—87/,, 20516 


Dr. E. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 
WE (endoskop | cystoszop) I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 
Ui. Południowa JŚ 2. 
powrócił: 


Przyjmuję od godz, 8—3 r, i od 4—8 w.. 
panie 0d 5—% po poł. 144—r— 


Dr. A, GROSGLIK 


Zielona 5. 
Choroby skóry i włosów (usuwanie 
zbyteoznych włosów za pamocą 
siektrolizy), weneryczna i dróg mo - 
czowych P.zyjntuja 81/,—11- r. 


| 1 6—8 wiece: paule 5—6 wiecz. 
W niedziele | swięta cd godz. 9 
do 12 rano. 1563-d 


' święta tylko do 1 rano 


Przyjmuje do 11 r. I od 41/,—67/, ! 


po poł. Południowa 24. asada 


Pierwsza —hrześcijańska 


Plami horib zębÓW=2= 


teraz: 


ir. Rosenblatt 


Choroby 


| 
uszu, gardła i nosa : 


Piotrkowska 35. 
Przyjmuje od 10—11 r. i 5—7 M 
w niedziele od 2—4 r 


Ir. nd. Z. GOlĘ 


chor. skórne I wenerycz. 
POTRKOWSKA 86 m.6. 799r 


Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczne I skórne 
Nawrot 2 

rzyjmuje od 8—107, 
o poł., panie od 5—6. W nie- 
637r 


i od 6—8. 
dzieje i święta od 8—1 r. 


Dr. L, KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
choroby dróg moczowych, 
Przyjm,0d5—1 rang i od 5—8 W., 
dla dam od 4—5. W niedziele + 


ür. Zalja Garlieka 


mleszka obecnie 


Nawrot] (Piotrkowska 126) 


Telefon 10.14. 


, Char. kobiece, Axuszerya 


jamy ustnej 2651r | 


ulica Piotrkowska 138. | 


9—10 rano, 4—6 po poł. 1997r 


t I7 $ i 

Dr, Watlen /wiósk 
powrócił, 

a > [[-e piętro. 


Ohdroby dzieci. 2547 


Br. 3. SZKŁTAIKNOD 
Sradnia X 2 
Choroby skórne, wsne- 
ryczne i moczonpłciowe 
Leczenie eiektryzacyą | masążem 
Przyjmuje od g. 8—11 rano. 
Gd 5—81/, Wlach. 489-r 


Ból głowy i Migrenę 


natyel miast nsuwa 


Migreno-Mervosin 


Bezwaruakowo pewny í niee 
sźkodliwy roślinny srodek, Żą 
dać w aptekach i Skł, aptacz. 
tylko aryginainych prosz- 
ków po 10k. szt. — Pudełko 
1295. Główu. skł. Tow. Aka. 
L. Spiess 1 Syn 27811160 


| lernistok odbędz'e sią w styczniu: 
mują się bezpłatnie osoby, spodziewująca się słabyści. 


a A 0 O O W 0 000000 S O A A W 


.eylnder, 


KAROL SOMYA 


Łódź, Piotrkowska 192 
Skład artykułów technicznych, Zeldza 1 Stali 


POLEGA = 
węże gumowe (szlauchy) we wszystkich grubościach. 


Węże parciane wewnątcz gumowane, 
Węże parciane pojedyńcze i podwójne; 
Płyty gumowe do pomp, oraz wszystkie 
Artykuły techniczne fiosyjszc-Amerykań= 
skiej Fabryki Fyrsbów Gumowych 
w Petersburgu. 1462b 


Tiram Atyja Bu inhi Miki 


| WARSZAWA, KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE X 5 
poleca: 

1) skóry surowe, suche i solone 

2) krew suszoną na nawozy 

3) mączkę mięsną dla ryb i drobiu. 


Analizę krwi i mączki wysyła się ua żądanie. 


| 40—20—8 


MEGRANICZNA STOLARNIA “° 


Pańska 60. Pańska 60. 
Stanisław Lewiński 


poleca roboty budowizne oraz posadzki dębowe 
po cenach umiarkowanych. 


BĘ” Obstalunki wykonywa sumiennie i punktnalnie, "Rf 


Emu 


i pXOFFONELLI NIM 491 ' 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fahr.Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy 
zapomniane lnb zagabione w obrębie drogi, a nieodebrane do 
dnia ł/14 lutego 1910 roku, będą przechowywane na sta- 
cyi Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
i 90 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskici, będą 
sprzedane przez publiczną licytacyę: 
„ Bagaże ze stacyi: Lublin M 7659, Koluszki M 232, 
Łuck M 178, Granica Me 747, Będzin N 679, Siedlce M 
3746, Warszawa MN 897, 615, 395, 906, 429, 34, Bialystok 
3 8172, Wilno X 545, Omsk M 27704 i 2722, 
B. Rzeczy pozostawione do przechowania u szwajcara 
kl. Lej: w walizce skórzanej 2 albumy z próbami towarów 
wełnianych firmy G. B. Drabkin w Łodzi; w torbie: koszyk 
z gałgankami, używane 3 męskie marynarki, 8 pary spodni, 
2 kamizelki, scyzoryk i blrs”ana łyżka. 
©. Rzeczy znaleziona w obrębie st. Łódź-Fabryczna: 
parasol; w obiębie st. Koluszki: mufka, kołdra, 
spódniczka, ogloszenie, etykiety do gilz, 526—3—2 


BILANSE 


zakładanie i apuaan ksiąg handlowych 
na godziny nskutecznią rutynowauy buchalter 


poważnej instytucyi. — Oferty sub „Rutyaa” 
przyjmuje administracya 


„Rozżwoju”. 98 


w. przez Min. Spr. Wewn. 


kola aluwogi U ław anawa, Foal 13, (el. 1092. 


Zapis uczenie codz. Foézatək k wykładów 1/14 3 aloe 1940 t 
Patent szkolny daje prawa praktyki w Król. i Ces Egzamin dla eks= 
Do zakładu połszalezsgo przyj- 
2748 -10—0 
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Lekarz-Dantysta 


DABROWSKI 
Piotrkowski! 97, 


Dr. FRANCISZEK 


KOZIOÓŁKIEWICZ 


GZ 
Piotrkowska 103 


Choroby wewnętrzne, dzieoł 


i kobiece. Przyjmuja od 8—11 r. 
od 21/,—4 ppi 90d-71/.—0 w. 1478r 


Dr. J. ABRUTIN 
KRÓTKA 8, 
Specyalność chorób wsnerycz- 
nych, skórnych i moczopłcio- 


wych.  Przyjmaje: 8/,—11 i od 
6—8 po poł; panie 5—6 po poł, 
w niedziele 10—1 w nòt. 237. 


mieszka: 
ssaa 


A 4 | 
Jr. Watław Borgar 
przeprowadził się na ulice 
EDYKTA MM 9, 
czne i moczopłciowe: 
(8*/—12 r. i 5— T; pp, panie 
od 4—5} 1761-r 
brodawki,zgrukiałą skórę 
usuwa najskuteczniej znane I na- 
grodzone 
Złotym 
RE 
w Paryżu, 
Le$zno 12, Cena 36 i 60 kop. 
ądać wsządzie. Wystrzognć się 
naśladownictw. Zwracać uwagą 
ARUSZERKA 
J. Dębiec 
powróciłą I przyjmuje panie spo- 
szczepi ospę. '367 —3—8 
Widzowska Aż 83, m, Ii. 
serw | marynat, Sprzedaż hurtowa 
| detaliczna. Codzien. świeży drób. 
Masło śmłetankowe 1 kuchanne 
Piotrkowska 181. 32024 
Zwraca sią nwagę na Zakład 
czo i niadroga wykonywana przez 
firmę j KOZŁOWSKIEGO 
4348r Mikałarewska 21 
Bonedykta 10, 
przyjmaje panie na słabość, a- 
dziela porad, niezamożnym ustęp- 


Choroby skórne, wenory- 
Wielkim 

St. GÓRSKIEGO, Warszawa, 
na markę Gladjator: 13843025 
dziewająca się słabości; również 
kaczki {indyki Wiatki wybór kon- 
Sklep „DOBRA GOSPODYNI“, 
garderoby męskiej, clezan- 

5 2A 

Aenszorka A, Teazklo 
siwa, Dyskrocyn ścisła. 12-r=11 


Poraba domai 


Int 10—12 
NTT m IR 


AEWA 


do dzióčka. 
8. 817.38 


POKSJU 
przy rodzinia poszukuja fateli- 
gontny mężczyzqk w. okolicach 
ul. Przejazd, Andrzajn, na Piótr- 
Xowskiej od Benedykta do Na 
wrot lub na Mikołajewskiej, bas- 
kawe oferty w adm. „Rozwojn* 
sub -Ikat 510-23-38 


W Zgierzu 


iwa omy drewniena za rubli 
8.500 z wolnej ręki do sprzeda- 
ala; roczay dochód 1:3 300 rubli. 
2 iadomość ulica dzczęśliwą % 9 

+2 w Zgierzu, 503—3—3 
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NN 0223 lÁ mm w 
-m LM: zam — mm 


mane | zddwe Pieczywo 


poleca piekarnia 


R. TRENKLERA, ul. Cegielniana No 67. 


Chleb ma spozób maskiewski wyrabiany przez specya- 
listów fachowych. Qzystośc i hygiena wypisku gwarantowana. 
Filie: Piotrkowska 116 I Orla 8. 156810057 


REP EPT RT TE 
PYRZYC 14: PROW ASO SA V 
PHN, ZS (R: :% 


Warszawskie Laboratoryum Chemiczne 
poleca: 


doskonale Mydło Tatrzańskie 


do wyboru w 4 zapachach: róża, konwalia, flołek, wrzos. 
Cena kawałka 20 kop. 


Znakomitą wodę kolońską 


„dla Znawców” 


Cena butelki 1 rb. 

Mydła toaletowe: „WRZOS POLSKI* i „FIOŁEK 
MAZOWIECKI* o trwałym i miłym zapachu. 
451—13—2 


PE VA SZĄ 


PRECZ 


TOWARZYSTWO „SANITAS! 


podaje do wiadomości, że z dniem 1 marca r. b, rozpocznie się 


wytwózka 
zmiotek i odpadków 


zą pomocą patentowanych hermetycznych wozów i prosi re- 
fiektantów o wczesne nadesłanie zamówień na wywózkę du 
kantoru Towarzystwa w domu X 13 przy ulicy Dzielnej 


511-5'2 


VI-te Towarzystwo za 
POŁYCZKOWO OSZOZĄŃNOŚCIOWE i 


przyjmuje zapisy na członków w tym- 
czasowym lokalu Towarzystwa — ul, 


Przejazd Nr. 14, w oficynie. 


W imieniu organizatorów: 


Franciszek Prądzyński, Jan Smar- 
żyński, Henryk Zieliński, Walenty 
Cielecki, Jan Dąbrowski, Kazimierz 
Pestkowski, Maryan Duchnowski, 
Walenty Obuehowicz i Dyonizy Kulisz, 


Lokal Towarzystwa otwarty codziennie ; 
r oprócz niedziel i świąt — od godziny 10-ej 
i do 1-ej po poł. i od 4-ej do 8-ej wiecz. i 


307 


-ole Łódzk. Ton. Pożyczk -OSZCZĘŚNOŚCIOWE, |, 


W niedzielę, dnia 27 lutego r. b, o godz. 2-8) po południe, 
w sali „Ariy“, Nawrot 23, odbędzie się 
© 


Lwyczajne Ogólne Zebranie = 


na które zaprasza się pp.członków u pauktualne i liczne zgromadze: 
nie się. Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie roczne za 1909 r. i ża 
twierdzenie tegoż: 2) Wybór członków Zarządo; 3) Wybór człon- 
ków Rady; 4) Wybór członków Komisy! Rewizyjnej: 5) Budżet na 
rok 7910: 6) Przejrzenie $ 36 ustawy: 7) Przelrzenie $3 5 | 77: 
8) Wnioski Zarządu; 9j Wnioski członków. arząd. 
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 24 lutego 1910 r. 


, 145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangeliekiej 14 


- |sw” Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga! œa 
DET ETWA ELER RAR T NE AA aE ES 


j|i od 12/, do 1%, po południu. 


W tloczri „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Je 44 


taa 


ŚWIATŁOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI INSTYTUT 


kad 


=- S. KANTORA © 


Speeyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłeiowe. 
Krótka A 4. 


Leczenie promieniami Roentgóna, światłem Finsena i kwąrcoowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia (świerzba, 
hemoroidy). — Ełektraliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczmy podlug prof, Zabłudowskiego (niemoc płciowa). — 
kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo: i cystoskopia (oświellanie organów 
moczopłciowych) — Elektryczne świetlna kąpiele i gorące powietrze. 


Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań osobna poczekalnia. 


E ESTONII "NITY 717 TRFIERW TOOK AGE 


BB 
O. 


Uróli zana lecznica choróh ZĘDÓW 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie | wyjęcie zębów bez bólu. | 
ipecalne taboratoryum tednicne do wprawiania sztucznych zębów. 


Specyalność; plomby porcelanowe, plamby złote, zlote 

korony, zlote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia). 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza d-ty H. Pruss znajduje sią przy lecznicy. 


42r0 


Gabinet Roentgonowski i Swiatło-leczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Golca, St. Jelnickiego 
WÓLCZAŃSKA Ne 36. 


g| Ogólne i pojedyńcze pokoje dla oppen od 2 do 5 rb; ambulatorynm dla niezamożnych — 
p 


aca za porade 80 kop. 
Leczenie promieniami Roentgena, lampą Finsena i Kromayera. Prądy o wysokiem napię- 


$ | ciu (Arsonvalizacya), Elektroliza, masaż wibracyjny i leczenie gorącym powietrzem. Kąpiele 
y plekirgomne i i 
0 


i sinusoidalne. Badanie krwi na sy i badanie mamek z wydawaniem świadectw. 
ziny przyjęć od 8—9 r. od 114—13 pp. 1 od 7—8; w niedziele 1 święta od 8—10 rano 


2140r 


Centralna Klinika 


chorób zębów i jamy ustnej 


otwarta w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ne 86, tel. 14-79, 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Kensultacya bezgłatnie. Wyrwanie 
zęba 15 kop. Piomba 35 kop. Szłuczny ząk 65 kep. Przeróbka 
i repardcye sztucznych zębów 50 kop. Przy klinice znajduje się specyalne 
laboratoryum do wyrobu sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze dentyści. 


Wyższa Szkoła Kraju i Szycia 
p. 1. „Józefina“. 


PŁAĆ WR 

LANSA, Kursy wyższe i miższe. Najnowszy system kroju angielskiego 

KREM francuskiego i barlińskiego — Moja długoletnia praktyka daje m 
nnna | MOŻNOŚĆ wyuczania kroju 1 szycik sumiennie i gruntownie. Prz: 

ochronny do twarzy | dla cery chropowatej,| szkoło duża pracownia sukien, gdzie uczenicą nablerają wprawy 

greon Esatto praeaiw e hA | gustu. Szkoła pdznaczoną zostala na wystawie srebrnym medalem 

tenio © u. asd hz Po ukończeniu kursu nozeni'ce otrzymują patenty 

Nader DOeChowe lub prywatne. 


odświeża, wybleła I udelikatnia. y i 
Piotrkowska Mh 23., 


ważne dia Panów i Pań! — Główny skład <= 
1951r 
Wydawcą W. Czajewski. 


APTEKA ZAMENHOFA, Warszawa. 2637-40 


